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Manifestacja braterstwa 


© [7 r © e © © 
i przyjaźni polsko— radzieckiej 
Chłopi całego kraju witają z entuzjazmem — delegacje kołchoźników 


WARSZAWA (PAP), — Odwiedziny / kołehoźników 
gromadach wiejskich, spółdzielniach produkcyjnych, Państw, Gospodar= 
stwach Rolnych i Państw, Ośrodkach Maszynówych zamieniają się w 
całym kraju w żywiołową manifestację przyjaźńi polsko-radzieckiej. 

Kołchoźnicy dzielą gię z masami pracującymi wsi polskiej swoimi 
bogatymi doświadczeniami 1 osiągnięciami, 


W woj. gdańskim kołchoźnicy ra= 
dzieccy zwiedzili rh. in. spółdzielnię 
produkcyjną „Górcz% w pow. kwi- 
dzyńskim. Kwiatami oraz chlebem i 
solą witali członkowie spółdzielni 
drogich gości. 

Jefim Żukowski, dyrektor MTS w 
Gorki w obwodzie mohylewskim, 
zapoznał młodych spółdzielców Z 
najnowocześniejszymi metodami 
przeprowadzania siewów i zbiorów 
zą pomocą traktorów i maszyn rolni 
czych. Maria Skorniakowa opowie- 
działa, jak członkowie kołchozu 


„Gorszycha” w obwodzie jarosław- 
skim zaprowadzili wzorową gospo- 
darkę hodowlaną, 

Dziękując kołchoźnmikom za ich ra 
dy i wskazówki, członek spółdzielni 
J. Gwóżdź oświadczył m. in.: 

„Po rozmowie z Wami — jeszcze 
śmieleji z większym doświadcze- 
niem budować będziemy ofiarnie 
szczęśliwą przyszłość. Dzięki pomo- 
cy Związku Radzieckiego. przepędzi 
liśmy % naszej żiemi faszystowskie- 
go najeżdźcę. Dzięki Waszemu przy” 
kładowi i Waszej radzie zbudujemy 
socjalizm, wzmocnimy swą pracą o- 
bóz pokoju, zabezpieczymy przysz- 
łość naszych dzieci”, 
` W. jednej z najstarszych spółdziel- 
ni produkcyjnych na Wybrzeżu — 
Nebrowo Małe w. pow. kwidzyń- 
skim, gdzie osiągnieto 'w' roku bie- 
żącym 30 kwintal żyta a jednego he 
kfara, goście zwiedzili. zabudowania 
gospodarskie i ogrody spółdzielni, 


radzieckich w 


udzielając polskim chłopom rad w 
zakresia hodowli, zapozrdjąc ich ze 
swymi osiągnięciami ogrodniczymi 
itp. 

„Jesteśmy Wam wdzięczni za to, 
że pamiętacie o nas i chcecie nam 
pomóc budować nowe życie — po- 
wiedział do kołchoźników W. Da- 
maziuk, — To, ooście nam powie- 
dzieli, wykorzystamy w naszej dal- 
szej pracy. Jeżeli jeszcze przyjedzie 
cie kiedyś dg nas w przyszłości, to 
z pewnością nie poznacie naszej 
spółdzielni. Będzie o wiele większa 
i bogatsza,“ 


ca 
Członkowie” «delegacji kołchożni= 
ków radzieckich w „godzinach rañ- 


nych „dnia: 17 bm. złożyli wieńce u 
stóp pomnika bohaterskich żołnie- 
rzy Armii-Radzieckiej, poległych x 
walce: o wyzwolenie Gdańska. Na 
uroczystość tę, która odbyła się na 
cmentarzu wojskowym. przy. Bra- 

ie Oliwskiej, przybyły liczne de= 
legacje robotników stoczniowych i 
portowych, . młodzież, przedstawicie- 
le władz państwowych i partyjnych 
z przewodniczącym gdańskiej Woj. 
Rady Narodowej ob. Wągrowskim i 
sekretarzem KW PZPR — tow. Do- 
magałą na czele. 

Po złożeniu wieńców przemawiał 
przewodniczący MRN .ob. Stolarek, 
oraz: w imieniu delegacji radzieckiej 
Wasyl - Pogoriełów, 


|cy; 


ego, Generalissi- 
yjaźni polsko-ra- 


` KE 
W woj. lubelskim goście radziec= 
po jedffódniowym pobycie w 
PINGW i stwowym _ Instytucię 
Weterynaryjny W Puławąch, zwis 
dzili szereg smółdzidłni produkcyj- 
nych, ośrodków fólniężych, POR-ówą 


musa Btalirą i 
Gzieckiej. 


szkół ogólnokształcądych i zawodo- 
wych. 
Na terenie pow, włodawskiego 


kołehoźnicy radzieccy zwiedzili spół 
dzielmie produkcyjne w Kodeńcu, 
Opolu i Hołownie, stacje POM w 
Opolu oraz odwiedzili Ćhłopów go- 
spodarujących indywidualńie w gro 
madzie Wyżyki. 

We wszystkich miejscowościach 
goście witani byli z niezwykłą serde 
cznością i entuzjazmem, Wznoszono 
entuzjastyczne okrzyki na cześć na- 
rodów Związku Radzieckiego oraz 
na cześć Chorążego Pokojn Genera- 


lissimusa Stalina i Prezydentą RP 
Bolesława Bieruta. 

Podczas narad z członkami spół- 
dzielni produkcyjnych oraz zwiedza 
nia gospodarstw, goście radzieccy od 
powiadali na liczne pytania, udzie- 
lając cennych rad i dzieląc się osią 
gniętymi doświadczeniami. 

M. in. Wiktor Isajew udzielił sze- 
reg cennych rad w sprawie budowy 
w spółdzielniach obór i stajni dla 


bydła i koni, Kuźma Riewa omówił 


z traktorzystami POM najlepsze me 
tody orki, Lubow Gunina wyjaśniła 
sprawę zapisywania dniówek obra- 
chunkowych, Anna Pliuszcz, böna- 
terka pracy Zwiążku Radziecziego, 
mówiła o organizacji pracy w bdryga 
dach rolnych, podkreślając znacze- 
nie współzawodnictwa oraz wyjaśni 
ła system stosowania pomocy dia 
starców i wdów. 

Goście radzieccy otrzymali wiele 
artystycznych upominków, wykota- 
nych przez gospodynie wiejskie. 


Zwycięstwo należy do obozu pokoju! 
Przemówienie delegata polskiego — dr. Grodzickiego 
na sobotnim posiedzeniu Kongresu MOD 


HELSINKI (PAP). — Na sobot. 
nim posiedzeniu III Kongresu Między 
narodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD). zapadła uchwała w sprawie 
dopits$zczenia do obrad - dziennikarzy 
Niemieckiej Republiki Demokratyc 
nej oraz przedstawiciela postępowej 
pragy Niemiec Zachodnich. Tym 
mym w chwili obecnej w 
bierze udział 60 delegatów, reprezen 
tujących 80 krajów. 

Po przemówieniach przedstawicieli 


są- 


kój. Nakłada to na nas wielką odpo- 


|wiedzialność. Prasa postępowa żobo- 
wiązana jest pomóc w mobilizowaniu| 


wszystkich narodów do walki o netój 


wykazywać niezłomną siłę i wolę na 


rodów, które pragną pokoju. 


Wałka o pokój jest nierozerwalnie 
przeciwko wszel- 
kiej agresji. Powinniśmy wykazywac 
całemu światu, że bohaterska wałka 
narodu koreańskiego przeciwko agre 


związana z walka 


sji amerykańskiej — jest walką « 
pokój na całym świecie. Wierzymy w 
nasze siły. Wiemy, że o pokój walczy 
naród wielkiego kraju socjalizmu ze 


nasze! 


Posłowie brytyi 


porozumienia i współpracy 


LONDYN (PAP). — W Izbie Gmi 


zakończyły się debaty nad rządowym 


programem zbrojeniowym, przewidu 
jacym, jak wiadomo, zwiększenie w 
ciągu trzech najbliższych lat wydał 
ków na cele wojskowe do sumy 
milionów funtów szterlingów. 


W toku dyskusji wielu posłów — 


zarówno konserwatystów jak i labou. 
ludność | wego 


rzystów — podkreśliła, że 


Ludowe Wojsko Polskie na straży pokoju 


Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 


N ad stadionem łopoczą na wis- 
tize biało - czerwone sztan= 
dary. Bogato udekorowano trybuny, 
a na wprost nich portrety; Chorąże- 
go Światowego Obozu Pokoju — Ge 
neralissimusą Stalina, tow, Bieruta 

Marszałka Polski — Konstantego 
Rokossowskiego. 


Pomimo pochmurnego nieba tłu- 
my młodzieży, kobiet i dzieci, dzie- 
siatki delegacji fabryk æ pocztami 
sztandarowymi zgromadziła wczoraj 
na stadionie uroczystość promocji 
absolwentów Oficerskiej Szkoly Po- 
litycznej, 


Orkiestra wojskowa gra marsza 


W hołdzie wielkiemu 


artyście 


awaaawocniwwewwwwwnwowwwowwwwwwwwo wiara 


Odsłonięcie pomnika Stefana Jaracza 


W- piątą 
Jaracza 
hołd 


WARSZAWA (PAP). 
rocznicę śmierci Stefana 
społeczeństwó polskie złożyło 


| pamieci wielkiego artysty i bojowni 


pomnik 
cmenta 


mu 
na 


ka o postep, wznosząc 
w kwaferze zasłużonych 
rzu powążkowskim j 

Na uroczystość przybvii również: 
wiceminister Kultury i Sztuki tów. 
W. Sokorski, przewodniczacy SRN 
tow. J. Albrecht, przedstawicieje 
partii i stronnictw politycznych, 
CRZZ, Związku Zawodowego Praco 
wników Sztuki i Kultury i inni. 

W imieniu ludzi teatru, dla któ- 
rych Stefan Jaracz pozostanie wzo 
rem postępowego artysty, głos za” 
brał prezes Zw. Zaw. Prac. Sztuki 


Przemówienie delegata radzieckie |i Kultury W. Krasnowiecki. 


go było przyjete okrzykami na cześć 


„Budując dziś nowy teatr w Polsce, 


Uporczywe walki w Korei. 


Ciężkie straty wojsk amerykańskich 


PEKIN (PAP) — Komunikat do- 
wództwa naczelnego Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De 
miokratycznej, ogłoszony w- niedzie- 
lẹ“ rano, podaje,sże na -południe od 
Pehangu nieprzyjaciel, który poniósł 
duże straty w wyniku potężnych 
nmderzeń jednostek Armii Ludowej i 
zmuszony był wycofać Się na połud= 
nie, po otrzymaniu posiłków podej- 
muje kontrataki przy poparciu lotmi- 
ctwa. Jednostki Armii Ludowej w 
tym rejonie, odpierająe kontrataki, w 
dalszym ciagu zadają nieprzyjactelo 
wi duże straty w ludziach i w śprzę- 
cie, i 

W ciągu Kilku ostatnich dni w 
walkach na tym odcinku frontu zgj- 
nęło lub odniosło rany ponad: 3.500 
żołnierzy 1 oficerów nieprzyjaciel- 
skich. Przeszło: tysiąc dostalo się do 
niewoli. 

16 września ponad 50 samolotów 
amerykańskich, korzystajace z po 
chmurnej pogody, w ciagu trzech*bli 
sko godzin bombarlowało i ostrzeli- 
walo śródmieście oraz inne dzielni= 
ce Phenjanu. W wyniku bombardo- 
wania zburzono i spalono wisle do- 
mów mieszkalnych, szpitali, szkół i 
innych instytucji kulturalno - oświk= 
towych. 

PEKIN (PAP) — W niedzieinym 
komunikacie wieczornym dowództwo 
naczelne koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że jednostki Armii Ludowej, 
działające na wybrzeżu południowym, 
w dalszym ciągu toczą zaciekle wal- 
ki z wojskami amerykańskimi. Resz 
tki rozgromionej 25 dywizji amery- 
kańskiei. bez przerwy narażone na 


silne uderzenia nacierających oddzia 
łów. Armii Ludowej, podejmują za- 
ciekłe kontrataki wspierane przez la 
Aietwo i. jednostki zmotoryzowane. 
Działające w tym rejonie oddziały 
Armit' Ludowej odpierając kontrata- 
ki zadają nieprzyjaciełowi dotkliwe 
straty. Inne oddziały Armii Ludowej 
operujące na wybrzeżu południowym 
ściśle współdziałajac z jednostkami 
marynarki wojennej kontynuują wal 
ki w celu zlikwidowania rozgromio- 
nych wojsk lisynmanowskich. 
LONDYN (PAP) — Zachodnie a- 


gencje prasowe doniosły, ze oddziały 
piechoty amerykańskiej wyljdowały 
w porcie Ineczon i wspierane ogniem 
artylerii okrętów wojennych oraz 
lotnictwa podejmuja próbę edlosta 
nia się do Seulu. Poprzednio oddział 
amerykańskiej piechoty morskiej za- 
jat wyspę Wolmi, półożoną w po- 
bliżu Inczon. 

Według ostatnich doniesień Agen- 
cji Reutera, interwenci amerykańscy 
napotykają na swej drodze na stale 
wzmagający się opór wojsk pólno- 
eno-koreańskich. 


" 


| dniczący SRN 


kroczącej ku  secjalizmowi — pū- 
wiedział prezes Krasnowiecki — na 
wiązujemy do pięknych, prawdzi: 
wie demokratycznych i postepo- 
wych tradycji teatru Jaracza, znaj 
dując w jego testamencie artystycz 
nym drogowskaz naszego rozwoju”. 


Następnie hołd artyście złożył 
przewodniczacy SRN pos. J. Al- 
brecht: 

„Postać Stefana Jaracza — po- 
wiedział on — jest szczególnie bli 


ska klasie robotniczej i ludności pra 
cującej Warszawy, Z Warszawą bo- 
wióm był związany najwspanialszy 
okres działalności artystycznej JA= 
racza. Tego wielkiego artystę zna ĵ 
pamięta klasą robotnicza Warszawy. 
Znała ona i pamięta jego teatr na 
Powiślu, który dziś, odbudowany, 0- 
trzymą jego imię. Ma też swą gle- 
boką wymowę fakt, że dziś, kiefly 
odbndowujemy wysiłkiem klasy ro- 
botniczej naszą zniszczoną przez fa- 
szyzm stolicę, gdy weszliśmy w 
pierwszy rok Planu 6-letniego, gdy 
budujemy nową socjalistyczną stoli- 
ce, w miejscu gdzie spoczywają zwło 
ki wielkiego artysty, tak bardzo 
swym życiem związanego z Warsza- 
wą i jej ludem pracującym, staje 
pomnik Stefana Jaracza. Niechaj bę 
dzie on irwałym świądectwem na- 
szego hołdu i uznania dla wielkiego 
ludowego artysty i bojowniką o po- 
step“. 

W imieniu świata pracy zabrała 
głos sekretarz CRZZ tow, I, Piwo- 
warska. 

Po przemówieniach tych. aktu od- 
słonięcia pomnika dokonał przewo= 
tow. J. Albrecht. 


Niedobitki kliki Kuomintangu nie mają prawa 
uczestniczyć w obradach Generalnego Zgromadzenia ONZ 


Depesza ministra: Czou En-laia 


PEKIN (PAP). — Jak donosi £ 
gencja Nowych. ., Chin, minister 
Spraw Zagranicznych Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi 
ki Ludowej wystosował w ñicdziele 
do sekretarza generalnego ONZ Try 
gve Lie depeszę, w której czytamy: 

% polecenia Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu- 
dowej niniejszym uroczyście Pana 
zawiadamiam. że tzw. „delegacja“ 
reakcyjnej kliki niedobitków kuo- 
mintangowskich występująca w imie 
niu „chińskiego rządu narodowego" 
absolutnie nie może reprezentować 
narodu chińskiego. Nie maona. żad- 
mych podstaw ani uprawnień, aby 
brać udział w sesji Zeromadzenia 


Ogólnego Narodów Zjednoczonych, 
ani żadnego brawa, aby składać ma 
Sesji swe wnioski. Jeśli Zgromadze- 
nie Ogólne Narodów Zjednoczónych 
zatwierdzi bezprawną :„delegację* re 
akcyjnej kliki niedobitków kuomin- 
tangowskich, albo zaakceptuje i roz 
patrzy zgłoszone pzez nią wnioski, 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej traktować będzie 
to jako najbardziej nieprzyjazny akt 
wobec narodu chińskiego że strony 
Narodów Zjednoczonych oraz uzna, 
że w wyniku tej akcji Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych sta 
ło sią narzędziem w ręku garstki 
przestepczych elementów — reaxcyj 
nej kliki niedobitków Kuomintangu. 


do Trygve Lie 


Jednocześnie tego rodzaju akcja 
będzie obelgą i aktem prowokacji 
wobec 475 milionowej ludności Chin, 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zastrzegą sobie 
w tym wypadku prawo podjęcia od- 
powiednich kroków. 


W wypadku, gdyby V sesją 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych odbyła się bez 


udziału delegacji Chińskiej Rebubli 
ki Ludowej lub co gorsza z udziałem 
bezprawnych „delegatów“ reakcyj- 
nej kliki niedobifków kuominian= 
gowskich, wszystkie rezolucję u- 
chwalone na sesji i dotyczące Chin 
będą nielegalne i w konsekwencji 
pozbawione mocy prawnej, 


generalskiego. Na stadionie pojawia 
się generał brygady Mieczysław Me 


2 
4a 


lenas, zastępca szefa Głównego 


rządu Politycznego WP. przyjmują- 
Poczty 
zoly Poli | niewykorzystane 


cy raport dowódcy Szkoły. 
sztandarowe Oficerskiej Sz: 
tycznej wstępują na podwy 


szenie 


Okrzykom na cześć Ludowego Woj 
Armii 
która przyniosła nam 


ska Polskiego i bohaterskiej 
Radzieckiej, 
wolność — nie ma końca. 
Odczytany zostaje 
przez Najwyższego 
Pólskich 


cza i 


Marszałka Polski tow. 


Polskiego. 


Zbliża się podniosły moment pro- 
zonie- 
lotnietwa i mary- 
narki, by za chwilę opuścić podjuni 
już jako oficerowie Wojska Polskie 


imocji. Występują kolejno 


rze — piechoty, 


go. „Mianuję Was oficerami Wojska 
Polskiego“ — padają słowa genera 
ła brygady Melenasa. „Ku 
Ojczyzny, obywatelu Generale" 
odpowiadaja kolejno nówomianowa 
ni oficerowie. 

Wielu spośród nich za wzorową 
służbę i doskonałe wyniki nauki o- 
trzymuje cenne nagrody. i 

(Dalszy ciąg fa str, 5-tej) 


Kongresie | 


tepubliki Demokratycz- 


Grodzicki — znajdujemy się w pier: 
wszych szeregach bojowników o po-| 


Stalinem na czele. Zwycięstwo będzie 


Po przemówieniu dr, Grodzickiego, 
delegatów na Kongres witali przed. 


3.600 


podpisany 
Zwierzchnika 
Sił Zbrojnych Prezydenta 
Bieruta, premiera tow. Cyrankiewi 
Ministra Obrony Narodowej, 
Konstantego 
Rokossowskiego— rozkaz awansowy. 
Padają dziesiątki nazwisk synów ro 
botników i chłopów — nowomiano- 
wanych oficerów Ludowego Wojska 


chwale 


stawiciele Międzynarodowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet, Międzynara 
dowego Związku Studentów, postępo. 
wych pisarzy Finlandii oraz demokra 
| tycznej młodzieży Finlandii. 
| 
| WIELKI WIEC W OBRONIE PO- 
KOJU W HELSINKACH. 

HELSINKI (PAP) — Z okazji roz- 
poczynającego się w Finlandii II Kon 
geręsu Obrońców Pokoju oraz odbywa 
jacego się w Helsinkach HI Kongre- 
U Międzynarodowej Organizacji 


nej, Rumunii i Francji, referat o Za- | Dziennikarzy odbył sie wstolicy Fin 
daniach prasy w walce o pokój wY- | Jandii wiece, w którym wzięły udział 
glosił delegat polski — dr Grodzit| wjelotysięczne rzesze ludności mía- 
ki. My, dziennikarze —  powiedział| zęą, ` 


Serdeczną owacją powitali zgroma 
dzeni przemówienie członka Radziec- 
kiego Komitetu Obrony Pokoju, ludo 
weg'o ty ZSRR — Czerkasowa, 
który przeka: arodowi fińskiemu 
serdeczne pozdrowienia i życzenia no 
wych w szlachetnej walce 
o pokój na całym świecie 

W imieniu Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
na wiecu przemawiał M. Stern 
(Francja), 
| W imieniu III Kongresu MOD prze 
mawiał na cu członek delegacji 
,| dziennikarzy radzieckich Zasław* 
, | ski. 

W przyjętej jednomyślnie rezolucji 
| powali u wiecu zdecydowanie napięt 


PODR 
art 


sukcesów 


wi 


nowali agresję amerykańską w Ko- 
rei. 


scy domagają się 
ze Związkiem Radzieckim 


\| Anglii odczuwa poważne zaniepoko- 
jenie z powodu następstw, jakie mieć 
-| może realizacja programu rządowego. 
Szereg członków parlamentu, w szcze 
lord Winter- 
Blackburn, który nie- 
dawno wystąpit z Labour Party, oraz 
labourzysta Bing, wskazali na ko- 
nieczność osiagnięcia międzynarodo- 
porozumienia, Powinniśmy — 
Bing — w ten lub inny 
kres zimnej wojnie. 
Konserwatysta lord Hinchingbrook 
oraz niektórzy inni członkowie par- 
lamentu zaoponowali przeciwko u- 
tworzeniu armii  zachodnio-niemiec- 
kiej. Lord Hinchingbrook oświad- 
czył, że wierzy jakoby Związek 
Radziecki żywił jakieś agresywne za. 
miary. Mówca podkreślił, że w Związ 
| ku Radzieckim na zbrojenia wydaje 
się mniej niż w Anqlii lub w Stanach 
Zjednoczonych. Rosjańie — oświad. 
czył Finchingbrook mają olbrzymie 
terytoria Właśnie 
| dzisiaj dowiedzieliśmy się, iż rząd ra- 
dziecki zamierza wydać olbrzymie 
sumy ña nawodnienie pustyni, 
Hinchingbrook podkreślił, że uwa- 
ża za konieczne o tym wszystkim mó- 
wić, jakkolwiek wie, że ten punkt wi 
dzenia jest niepopularny w parlamen. 
cie brytyjskim. W tym miejscu przer 
wał mu  labourzysta Georg Thomas 


konserwatysta 
Raymond 


-| gólności 


ton, 


oświadczył 
sposób położyć 


nie 


a 
mówiąc: „Bynajmniej, są to pierwsze 
rozsądne słowa, które usłyszeliśmy”. 


Kolejarze chińscy meldują 
Mao Tse - tungowi 


o wykonaniu planu 


PEKIN (PAP). — Prasa chińska 
podaje, że kolejarze Chin vćłnocno= 
wschodnich przesłali Mao Tse - 


tungowi pierwsze meldunki o przed 
terminowym wykonaniu planu 1950 
roku. 

M. in. kolejarze węzła Cziamusy 
donoszą w meldunku, że wykonali 
roczny plan przewozu ładunków, pa 
sażerów oraz plan remontu lokomo 
tyw i wagonów na 26 dńi przed ter- 
minem., 


Sukcesy górników dolnośląskich 


w realizacji pierwszeg 


WAŁBRZYCH (PAP). — Górnicy 
Prze 
mysłu Węglowego odnieśli w minio 


Dolnośląskiego jednoczenia 
nych 8 miesiącach świetne sukcesy 
w realizacji zadań 
pierwszego roku Planu 6 = letniego 

W kopalni „BOLESŁAW 
BRY* spośród 17 brygad 


dzieżowa Michała Kowalskiego 
dnia 15 bm. wykonała już normę It 


miesięcy. Normy 16 miesięcy prze- 
kroczyły brygady Stanisława Przy- 


cia brygady: Bronisława Kubiaka 
Kazimierza Klińskiego, 
Kramarza, Józefa Szymczaka, 
Budki, Feliksa 
Czesława Kusiona. 

W kopalni „VICTORIA“ wydatnie 
zwiększyła wydobycie brygada Pa- 
wła Siernego, 


wyrobiła w sierpniu 212 proc. nor- 


my. Do dnia 15 bm. brygada Sier- 


nego wyrobiła już normę 16 mie 
cy. Plam rocznego wydobycia prze- 
kroczyły również brygady: 
go Boruty, Bolesława Rolasy i An- 
toniecgo Kadali. 

W kopalni im. „MAURICE THO- 
REZA“ produkcję przewidzianą na 
16 miesięcy wykonała już brygada 
Stanisława  Kulczaka, nieznacznie 
tylko przewyższając brygadę Fran 
ciszka Kalenia. Roczny plan wyda- 


produkcyjnych 


CHRO- 
ściano= 
wych, 10 przekroczyło już swój ro- 
czny plan wydobycia. Brygada mło 
do 


były i Antoniego Zapory. Znacznie 
przekroczyły plan rocznego wydohby 


Stanisława 
Jana 
Wieśniewskiego i 


przodująca nieprzet- 
wanie od poczatku roku. Brygada ta 


Antonie 


o roku Planu 6-letniego 


bycia przedtermninowo osiągnęły, a 
nawet przekroczyły brygady: Piotra 
Smolca i ZMP-owska Edmunda 
„| Garncarza, W dniu 15 bm. wykona- 
ła norme roczną brygada Władysła 
wa Ossucha. 


Źródłem sukcesów tych jest ruch 
współzawodnictwa pracy, który roz 
wija się coraz lepiej. 


Górnicy innych zespołów, zache 
ceni esami przodujących bry- 


j|gad, z li już wiele zobowiązań 
przedterminowego wykonania nor 
my rocznej. M. in. w kop. im. „Mań. 
rice Thorcza* zobowiązania takie 
podjęło 12 brygad. 


W [5 rocznicę zgonu 
Konstantego 
|Ciołkowskiego 


MOSKWA (PAP). 
stwo radzieckie uroczyście obcho- 
dzić będzie przypadającą dnia 19 
września br. 15 rocznicę śmierci wy 
bitnego rosyjskiego uczonego i wy- 
nalazcy Konstantego Ciołkow* 
| skiego. 


Akademia Nauk ZSRR zwołuje 
dnią 18 września br. specjalną sesję 
poświęconą pamięci znakomitego 
uczonego. Wszechzwiązkowe Towa- 
rzystwo Rozpowszechniania Wiedzy 
Naukowej Politycznej organizuje 
cykl prelekcji poświęconych tej 
rocznicy. 
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ontrrewolucyjny przewrót w 

Jugosławii zadał jugosłowiań= 
skiemu ruchowi robotniczemu cięż- 
ki cios. 

Klika imperialistycznych najmi- 
tów Tito =- Rankowicza przygotowy- 
wala ten cios w ciągu wielu lat, 
Klika ta, która przedostała się do 
kierownictwa ruchu komunistyczne 
go, systematycznie demoralizowała 
szeregi partii, usuwała, kompromi- 
towała i lilkwidowała zdrowe ele- 
mehty partii - komunistów, wier- 
nych ideom Lenina - Stalina, swych 
ideologicznych i politycznych prze- 
ciwników. 

Klika "Tito rozmyślnie wypaczała 
marksizm = leninizm,  wnosiła w 
szeregi partyjne chaos i zamęt ideo= 
logiczny, Przekręcając obłudnie 
sens tezy, że „marksizm nie jest dọ- 
gmatem,.*' dokonywała nieprawdo- 
podobnych” rewizjonistycznych eks- 
perymentów i odstępstw, aby wyko 
nać zadanie postawione przez impe- 
rialistyczne wywiady i skierować 
partię komunistyczną i ruch robotni 
czy na drogę kontrrewolucji. 

Kontrrewolucjoniści jugosłowiań= 
scy dokonali otwartej napaści i za- 
dali cios klasie robotniczej i Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii w chwi 
li, kiedy ich dalsze maskowanie się 
w szefegach międzynarodowego ru- 
chu robotniczego stało się niemożli- 
we, tj. w okresie wielkich gwy- 
cięstw ruchu komunistycznego na 
całym świecie i zaostrzenia się prze 
ciwieństw klasowych. Rewolucyjne 
ożywienie międzynarodowego ruchu 
proletariackiego, które było rezulta= 
tem historycznych zwycięstw wiel- 
kiego kraju socjalizmu, zwycięstw 
idei Lenina - Stalina nad faszyz- 
mem i międzynarodową reakcją im- 
perialistyczną ułatwiło zdemasko= 
wanie tego wszystkiego, co obce i 
wrogie ruchowi rewolucyjnemu, 

fakt, że wrogowi klasowemu — 

klice Tito — udało się stosun= 
kowo łatwo rozbić Komunistyczną 
Partię Jugosławii, jest wynikiem 
poważnych ideologicznych, organiza 
cyjnych i politycznych niedociągnięć 
w pracy partii, Nieszczęście ruchu 
robotniczego i Komunistycznej Par- 
tii Jugosławii polegałó na tym, że 
na ich czele przez cały prawie czas, 
w ciągu trzydziestu lat (KPJ po- 
wstała w roku 1919) znajdowała się 
faktycznie agentura burżuazji, któ- 
ra stale sprowadzała partię z właści 
wej drogi, niejednokrotnie wywoły- 
wała w niej. kryzys i w końcu dopro 
wadziła ją do klęski i sromotnej 
likwidacji, 

Wywiady imperialistyczne już od 
dawna przenikały do szeregów tak 
zwanej KPJ. W ciągu ttzydziestu 
lat przeszło dziesięć razy zmieniało 
się centralne kierownictwo KPJ i 
z reguły za każdym razem (z wyjąt= 
kiem niewielu jednostek) było ono 
zdradzieckie, wrogie klasie robotmi- 
czej. Spośród dziesięciu sekretarzy 
partii tylko jeden Dżuro Dźakowicz 
nie był zdrajcą i wrogiem klasy ro- 
botniczej. Imiona Simy Markowicza 
r'Setnicza); Martinowicza, Gorkicza, 
Mileticza, Józefa Broza (Tito) i in- 
nych zdrajców, szpiegów i likkwidato 
rów każdy patriota i rewolucjonista 
jugosłowiański wspomina z gnie- 
wem, pogardą 1 Odrazą. Nie zawa- 
dzi przypomnieć, że Dżakowicz stał 
na czele partii zaledwie kilka mie- 
sięcy i został zabity. Zwłoki jego 
znaleziono na jugosłowiańsko = au- 
striackiej granicy! 

Jeżeli idzie o skład socjalny, KPJ 
nigdy nie była partią proletaniacką 
w pełnym tego słowa znaczeniu. Ro 
botnicy stanowili w niej niespełna 
10 procent (przy czym znączną 
część stanowiłą arystokracja robot- 
nicza i lumpen - proletariat), Tego 
rodzaju sytuacja panowała aż do 
likwidacji KPJ w roku 1948. Nawet 
po wojnie, kiedy KPJ osiągnęła naj 
większą liczbę członków, procent 
ten nie tylko nie zwiększył Się, lecz, 
przeciwnie, stale zmniejszał się. W 
najwiekszych ośrodkach przemysło- 
wych Jugosławii: w przedsiębior- 
stwach przemysłowych Słowenii, w 
kopalni rudy Bor i w kopalniach 
Bośni przed wojną w ogóle nie by- 
ło organizacji partyjnych. W roku 
1948, według danych przytoczonych 
przez klikę Tito =- Rankowicza na 
V „zjeździe KPJ“, w trzech przed- 
siębiorstwach przemysłowych Sło- 
wenii, liczących ponad 20 tysięcy 
robotników, było zaledwie 24% 
członków partii. W jednym przed- 
siębiorstwie przemysłowym w Boś- 
ni i Hercegowinie, liczącym około 7 
tysięcy robotników i około tysią- 
ca pracowników umysłowych, zale- 
dwie 92 członków partii było robot 
nikami, 

WE partii komunistycznej — 
klika Tito wciągnęła do par- 

tit agentów wszelkich wywiadów 
imperialistycznych, kapitalistów, 
kupców, kułaków, inteligentów bur- 
żuazyjnych, reakcyjnych duchow- 
nych i nawet potomków  obalonych 
dynąstii W KPJ przez długi czas, 
aż do powrotu do Francji w roku 
1948, znajdował się znany szpieg 
międzynarodowy i awanturnik, 
wnuk czarnogórskiego króla Miko- 
łaja, były książę Michajło Petro- 
wicz. Titowcy mianowali tego ban- 
dytę na odpowiedzialne stanowisko 
w ministerstwie. spraw zagranicz” 
nych Jugosławii! M 

W roku 1945 w KPJ znajdowali 
się byli członkowie przeszło dwu- 
Gziestu reakcyjnych partli burżua- 
zyjnych, przy czym wielu z nich 
należała do centralnego i republi- 


i 
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e rewolucyjnej prawdziwie Komunistycznej Parti Jugostawi 


kańskiego kierownictwa Partii Ko= 
munistycznej. Tak np, przywódcę 
partii chrześcijańskiej (bezpośrednia 
agentura papieża w Jugosławii), sy- 
na założycielą tej partii, Mariana 
Brecla, titowcy po wojnie dokoopto 
wali w skład Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Słowenii, 

W toku wojny wyzwoleńczej kli- 
ka Tito zlikwidowała, fizycznie uni= 
cestwiła zdrowe elementy KPJ, Wy 
starczy przytoczyć tylko najważźniej 
sze cyfry. Spośród 12 tysięcy człon= 
ków, które liczyła przed wojną nie- 
legalna KPJ, przeszło 10 tysięcy zgi 
neto w wyniku nikczemnej i ebro- 
dniczej działalności Tito i jego an= 
glo = amerykańskich instruktorów! 
Zlikwidowano dwie trzecie człón= 
ków KC KPJ i setki przywódców re 
publikańskich i krajowych organiza 
cji partyjnych. Kierownictwo orga= 
nizacji partyjnych Serbii i Wojewo* 
diny zostało całkowicie zlikwidowa-= 
ne — nie pozostał przy życiu ani je- 
den człowiek. Była to znana trocki= 
stowsko - gestapowska metoda mor- 


dowania przeciwników politycz= 
nych, W rezultacie terroru faszy= 
stowskiego bandy Tito przeciwko 


zdrowym siłom KPJ, kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
znalazło się w rękach szpiegów i 
morderców, najmitów imperializmu, 

ależy podkreślić, że mimo sta- 

łej zdrady i sabotażu ze stro- 
ny kierownictwa, komuniści jugo* 
słowiańscy dawali zarówno przed 
wojną wyzwoleńczą, jak i po niej, 
wspaniałe przykłady wierności 
ideom Lenina - Stalina, Napotykali 
jednak zawsze na swej drodze zdra 
dzieckie kierownictwo, które spro- 
wadzało do zera wszystkie ich zwy- 


cięstwa i osiągnięcia. 
K lasa robotniczą Jugosławii znaj 
duje sie obecnie w szczególnie 
ciężkiej sytuacji. Faszystowski reżim 
Tito zadaje jej systematycznie cież 
kie ciosy, likwidując po kolei 
wszystkie zdobycze jugosłowiańskie 
go ruchu robotniczego i walki naro 
dowo - wyzwoleńczej naszych naro 
dów. Odrywając Jugosławię od na- 
szego wielkiego wyzwoliciela i o 
brońcy — Związku Radzieckiego — 
i całego demokratycznego obozu an 
tyimperialistycznego, titowcy za- 
przedali ją i oddali na łaskę i nie- 
łaskę bandytom imperialistycznym, 
którzy bezlitośnie ją wyzyskują. Ju 
gosławia już dawno straciła swą su 
werenność narodową, niezawisłość 
polityczną 1 samodzielność ekono- 
miczną. Przeżywa ona jeden z naj- 
cięższych kryzysów w swej historii 
iw istocie rzeczy znajduje się na 
skraju przepaści, u progu katastro- 
fy narodowej. 

Klasa robotnicza Jugosławii, w {= 
mię korzyści amtrykańsko - angiel 
skich imperialistów, podlega kolo- 
nialnemu wyzyskowi. Robotników 
pozbawiono wszelkich praw, organi- 
zacje robotnicze zostały rozgromio= 
ne i przekształcone w wojskowe or 
ganizacje faszystowskie, kierowane 
przez agentów reakcji amerykań- 
sko = angielskiej. W katówniach 
Rankowicza zginęło lub giną dzie- 
siątki tysięcy najlepszych robotni 
ków. W kraju panuje głód i nędza, 
kwitnie korupcja i czarna giełda, 
terror i bezprawie, roboty przymu 
sowe i oszustwo. 


becna partia titowska, którą ti 
towcy, ze względów demago- 
gicznych, wciąż jeszcze nazywają 
„komunistyczna“, jest, jeżeli chodzi 
o jej skład, strukturę organizacyj- 
ną, bazę ideologiczną i charakter po 
lityczny, partią faszystowską, kontr 
rewolucyjną. Funkcje, które ona 
wypełnia, są funkcjami policyjno = 
gestapowskimi, terrorystyczno = pro 
wokatorskimi, grabieżczymi, antylu 
dowymi. Partia titowców jest zgra- 
ią odprysków dawnych partii bur 
żuazyjnych, niedobitków 'kontrrewo 
lucyjnego trockizmu,  likwidatorów 
partii i licznych agentów imperia- 
listycznych. Jest to mieszanina naj 
bardziej reakcyjnych elementów — 
trockizmu, faszyzmu, prawicowego 
socjaldemokratyzmu i td. Partia ta 
znajduje się na służbie amerykań- 
sko - angielskich imperialistów, któ 
rzy nią rządzą. Pozostaje ona w sta 
nie wojny ze wszystkimi komuni- 
stycznymi partiami świata, a jej 
„przywódcy“ są najnikczemniejszy- 
mi i najzaciętszymi wrogami komu- 
nizmu. 
Jest rzeczą oczywistą, że narody 
i klasa robotnicza Jugosławii nie 
mogą od takiej „partii“, oczekiwać 
dla siebie niczego dobrego. Partia 
litowska prowadzi wojnę nie tylko 


II 


przeciwko partiom komunistycz- 
nym całego świata, lecz również 
przeciwko narodowi  jugosłowiań- 


skiemu. Faszyści belgradzcy używa 
ja tej partii jako narzędzia do dła 
wienia oporu narodowego wobec 
grabieży imperialistycznej, do ter 
roryzowania narodów Jugosławii, 
do rabowania mienia narodowego i 
prowadzenia polityki przygotowań 
wojennych dla dogodzenia amery- 
kańsko - angielskim agresorom im 
perialistycznym. 
świetle 


TII 
W tych faktów i 
rosnącego oporu, jaki narody 
Jugosławii stawiają faszystowskie- 
mu reżimowi Kliki Tito, kwestia u 
tworzenia nowej [Komunistycznej 
Partii Jugosławii nabiera pierwszo 
rzędnego, niezwykle doniosłego zna 
czenia. Sytuacja w kraju, wzmaga- 
jaca się walką wyzwoleńczą ludu o 
wolność i niepodległość Jugosławii, 


wobec 


~ 


kierownicza rola, jaką w walce tej 
odgrywa klasa robotnicza Jugosła- 
wii — wymagają niezwłocznie przy 
śpieszenia procesu ofirodzenia no- 
wej, prawdziwie rewolucyjnej, mar 
ksistowsko leninowskiej Komunii 
stycznej Partii Jugosławii — awan- 
gardy i kierownika walki wyzwo- 
leńczej narodów. Jugosławii. 

Biuro Informacyjne Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych w porę 
okazało jugosłowiańskim siłom re 
wolucyjnym poważną pomoc. Rezo 
lucja zatytułowana  „Komunistycz= 
na Partia Jugosławii we władzy 
morderców i szpiegów“ — stwier= 
dza: nieodzownym warunkiem po- 
wrotu Jugosławii do obozu socjali- 
stycznego jest czynna walka rewolu 
cyjnych elementów zarówno w lo- 
nie KPJ, jak i poza jej obrębem, o 
odrodzenie rewolucyjnej, prawdzi- 
wie Komunistycznej Partii Jugosła 
wii, wiernej marksizmowi - leniniz 
mowi, zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego 1 walczącej o niezą 
leżność Jugosławii od  imperializ- 
mu. 


Osiągnięte rezultaty Świadczą, 
że siły rewolucyjne Jugosławii 
właściwie pojmują swoje zada- 
nie, Liczne organizacje podziem 
ne w kraju, w warunkach nie- 
zwykle trudnych, poszukują właś 
ciwej drogi i, mimo braku do- 
świadczenia, pomyślnie organi- 
zują swą działalność odpowie- 
dnio do sytuacji wewnętrznej. na 
wiązują ze sobą łączność i za- 
puszczają głęboko korzenie w 
masy pracujące, Walka o pokój, 


przeciwko zdrajcom  titowskim, 
pragnącym wywołać wojenny 
konflikt na Bałkanach, zajmujć 


dzisiaj centralne miejsce w caiej 
działalności nielegalnego ruchu 
komunistycznego w Jugosławii. 
W kraju powstają Komitety O- 
brony Pokoju, zbiera się podpi- 
sy pod Apelem Sztokholmskimi o 
zakaz broni atomowej, demasku 
je się prowokacje i przygotowa- 
nia wojenne kliki Tito, prowadzi 
się walkę o maniemożliwienie wy 
wozu z Jugosławii surowców 
strątegicznych dla amerykańsko- 
angielskich agresorów. 
Propagandzie i ideologii  faszys- 
towskiej, którymi titowcy zatruwa- 
ją świadomość narodów Jugosławii, 
organizacje komunistyczne przeciw 
stawlają naukę marksistowsko le 
ninowską, Ileninowsko - stalinow- 
skie idee i stalinowską politykę po 


koju i przyjaźni między narodami. 
Kolportowana jest prasa rewolu- 
cyjna, ulotki, broszury, wysuwane 
są hasła rewolucyjne, rozpowsze- 
chniane są wiadomości rozgłośni 
krajów obazu demokratycznego iÍ 
antyimperialistycznego. Aktywną 


walkę przeciwko klice Tito prowa- 
dzi jugosłowiańska rewolucyjna €- 
migracją polityczna. Wydaje ona 
pięć tygodników i dwutygodników, 
które coraz pomyślniej  kolportują 
w kraju działacze podziemni. 


rezultacie walki jugosłowiań= 

skich sił rewolucyjnych, bel- 
gradzcy najmici  imperialistyczni, 
mimo terroru i stosowanej przez 
nich demagogii, ponieśli w istocie 
rzeczy klęskę polityczną podczaś wy 
borów, które odbyły się w marcu 
bież. roku, W wielu miejscowościach 
ponad dwie trzecie ogólnej liczby 
wyborców głosowało przeciw kan- 
dydatom titowskim lub też otwar- 
cie zbojkotowało wybory. Pomyśl 
nie przebiega walka mas przeciwko 
ograbieniu chłopstwa pracującego. 
Plany wywozu i „zobowiązań eks- 
portowych“ nie zostały wykonane 


Znikną pustynie ib 


Wszyscy ludzie radzieccy żyją 
dziś radosną myślą o nowych wspa 
niałych obiektach, które powstaną 
nad prastarą rosyjską rzeką — 
Wołgą. Dzieje ludzkości nie znały 
dotychczas równie giqahtycznych 
urządzeń. Kujbyszewska i Stalin. 
gradzka Elektrownie Wodne dadzą 
łącznie około 20 miliardów kito- 
watqodzin energii elektrycznej ro- 
cznie. Podobnej mocy nie posiada 
żaden system energetyczny na świe 
cie. W chwili obecnej najpolę- 
źniejszą elektrownią wodną w Eu- 
ropie jest Elektrownia Dnieprow- 
ska, ale zarówno Kujbyszewska jak 
i Stalingradzka znacznie przekroczą 
jej moc. Roczna produkcja oby- 
dwu nowych elektrowni przewyż- 
szy produkcję wszystkich elektro- 
wni włoskich oraz wszystkich elek 
trowni szwajcarskich i szwedzkich. 

Na terenie przyszłej Elektrowni 
Kujbyszewskiej prowadzi się już 
na wielką skalę roboty przygolo- 
wawcze: buduje różnego rodzaju 
warsztaty, garaże, przystanie dla 
statków o wielkim tonażu, koleje 
i szosy. Jednocześnie rozpoczęto 
na szeroką skale budowę domów 
mieszkalnych. Ze wszystkich krań 
ców Związku Radzieckiego napły- 
wają na miejsce budowy kadry 
wykwalifikowanych robotników, 
techników i inżynierów. Z przed- 
siębiorstw przemysłowych ZSRR ja 
dą do Kujsyszewa materiały budo. 
wlane i urządzenia. 

Rozpoczęcie budowy Stalingradz- 


e Napisał Pero Popivoda 


nawet w 50 procentach. Pod wpły= 
wem nielegalnych organizacji jugo 
słowiańskie masy pracujące odma 
wiają branią udziału w robotech 
przymusowych, uciekają z fabryk, i 
kopalń, pracujących dla imperiali- 
stów zachodnich, bojkotują prace 
przy obiektach wojskowych, odma- 
wiają wyładunku materiałów wo- 
jennych i broni, posyłanej titow- 
com przez imperialistów. 


Imperialiści i ich belgradzcy słu- 
gusi usiłują nasłać do szeregów 
prawdziwego ruchu komunistyczne- 
go i do środowiska emigracji rewo 
lucyjnej swoich agentów 1 prowo- 
katorów. W tym celu Rankowiez 
skierował do pracy „w podziemiu” 
agentów UDB, którzy mieli rozbić 
nielegalne organizacje. Początkowo 
wyrzutki te wyrządziły nielegalne- 
mu ruchowi olbrzymie szkody. Zna 
ne są wypadki, jakie zaszły z pio= 
wokatorami Szima Balenem i Wo- 
jem Luiczem w kraju oraż z Bran- 
kowem i Hadżi Panzowem na emi- 
gracji. Jedynie dzięki podniesieniu 
swego poziomu ideologicznego i bol 
szewickiłej czujności rewolucjoniści 
jugosłowiańscy mogą skutecznie 
walczyć przeciwko bandytom Ran- 
kowicza, demaskować ich wobec lu 
du i przestrzegać masy przed gro- 
żącym niebezpieczeństwem. 


Iv. 


walce przeciwko klice Tito ~ 

Rankowicza, o stworzenie 
swej awangardy — Partii Komuni- 
stycznej — klasa robotnicza Jugosła 
wii opiera się na bratniej pomocy 
proletariatu międzynarodowego i 
partii komunistycznych, korzysta z 
ich bogatego doświadczenia rewolu- 
cyjnego, 8 przede wszystkim z Q0- 
świadczenia bohaterskiej rosyjskiej 
klasy robotniczej i wielkiej Partii 
Lenina - Stalina, 

Tworzona na nowo Komunistycz= 
ną Partia Jugosławii powinna wchło 
nąć w siebie najlepsze bojowe siły 
klasy robotniczej i ludu pracujące- 
go kraju. Próbę wierności komuniz- 
mowi, prołetariackiemu internacjo= 
naliżmowi przechodzi dzisiaj każdy 
komunista jugosłowiański w toku 
praktycznej walki przeciwko klice 
Tito, Masy ludowe Jugosławii wystę 
pują przeciwko tej klice — należy 
stanąć na czele ich walki, zorgani- 
zować ją. Ale sprostać temu może 
jedynie bojowa, marksistowsko - le- 
ninowska partia nowego typu. W Ju 
gosławii powinna być i będzie ta- 
ka partia! 

Rękojmią pomyślnego stworzenia 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
jest słuszność jej linii politycznej, 
której fundamenty "założyły znane 
rezżolucje Biura Informacyjnego. Ce- 
lem naszym jest obalenie kontrre- 
wolucyjnej, faszystowskiej kliki Ti- 
to, powrót Jugosławii do bratniej 
rodziny krajów socjalistycznych. Cel 


ten może być osiągnięty jedynie w 
tym wypadku, — i to należy spe- 
cjałnie podkreślić, — jeżeli odbudo= 
wywńiną Partia Komunistyczna bę= 
dzie przeniknięta duchem  proleta* 
riackiego  internacjonalizmu, đu- 
chem wierności wobec wielkiej ostoi 
międzynarodowej klasy robotniczej 
— Związku Radzieckiego. Musimy 
zawsze pamiętać sława Towarzysza 
Stalina, 

„Rewolucjonistą jest ten, Kto 
bez zastrzeżeń, bezwarunkowo, 
otwarcie i uczciwie, bez tajnych 
narad wojennych, gotów jest bro 
nić, osłaniać ZSRR, albowiem 
ZSRR jest pierwszym na świecie 
proletariackim państwem rewo- 
lucyjnym, budującym socjalizm, 
Internacjonalistą jest tem, kto 


bez zastrzeżeń, bez wahań, bez 
warunków gotów jest bronić 


ZSRR, ponieważ ZSRR jest bazę 
światowego ruchu rewolucyjne= 
go, a nie podobna bronić, posn= 
wać naprzód tego ruchu rewolu= 
cyjnego, nie broniąc ZSRR. Al- 
bowiem, kto zamierza bronić 
światowego ruchu rewolucyjnego 
wbrew i przeciw ZSRR, ten idzie 
przeciw rewolucji, ten nienchron 
nie stacza się do obozu wrogów 
rewolucji“ 

Linię polityczną realizuje się w 
toku praktycznej, rewolucyjnej dzia 
łalności, Wyzyskiwane 1 uciskane 
przez klikę Titm narody Jugosławii 
przekonują się coraz bardziej na 
podstawie swego własnego doświad 
czenia, że ocalić Jugosławię od ka- 
tastrofy narodowej, wyrwać ją ze 
szponów imperialistów mogą tylko 
przez obalenie reżimu  faszystow= 
skiego, Te nastroje mas ludowych 
należy przekształcić w zorganizowa- 
ną walkę. Uczynić to może tylko 
Partia Komunistyczna. Oto dlaczego 
stwerzenie nowej Komunistycznej 
Partii Jugosławii jest zadaniem cał- 
kowicie dojrzałym. Powodzenie za- 
leży od tego, czy szybko nastąpi 
przejście od kółkowości i metod sks 
łupniczych w pracy podziemnej do 
zjednoczenia wszystkich sił rewolu= 
cyjnych. 

| bydujwacweccji: międzynarodowe- 

go ruchu rewolucyjnego i Par 
tii Bolszewickiej uczy, że partię re~ 
wolucyjną należy budować przede 
wszystkim jako partię prawdziwie 
proletariacką. Klasą robotnicza jest 
klasą najbardziej rewolucyjną i 
wskutek samych już warunków pra 
cy łatwo poddaje się organizacji, Ko 
munistyczną Partia Jugosławii po- 
winna przede wszystkim skupić naj 
lepszych synów klasy robotniczej i 
stać się siłą, cieszącą się zaufaniem 
i szacunkiem całej klasy robotniczej, 
całego ludu pracującego. 

Partia nasza powinna być przodu= 
jącym, świadomym,  marksistow= 
skim oddziałem klasy robotniczej, 
zbudowanym na naukowych, teore- 
tycznych zasadach leninizmu, Aby 
|wypełnić wielką rolę kierownika 
| walki wyzwoleńczej, partia powin- 
na być zorganizowanym oddziałem 


20,5 miln. Niemców podpisało 
Apel Sztokholimski 


BERLIN (PAP). — W sobotę od- 
było się w Berlinie posiedżenie Nie. 
mieckiego Komitetu Bojowników o 
Pokój, na którym omawiano tagad- 
nienia, związane z przygotewaniami 
do Niemieckiego Kongresu Bojowni- 
ków o Pokój, 

Na posiedzeniu przemawiał sekre- 
tarz generalny Niemieckiego Komi- 
tetu Bojowników o Pokój Heinz Will 
mann. Zakomunikował on, że do chwi 
li obecnej zebrano w Niemczech pod 


kiej Elektrowni Wodnej wyznaczo- 
no na rok 1951. Ale i tutaj widzi 
my już powążne prace przygoto- 
wawcze. Setki ludzi prowadzą ba- 
dania geologiczne, wykonują prace 
projektowe. 

12 września na łamach prasy ra- 
dzieckićj ukazał się nowy ważny 
dokument — uchwała rządu rä- 
dzieckiego, o budowie Głównego 
Kanału Turkmeńskiego: Amu—Da- 
ria—Krasnowodsk. Długość Głó- 
wnego Kanału Turkmeńskiego wy 
niesie 1100 km., długość rozdziel- 
czych kanałów irygacyjnych — 
1200 km. Powstaną tu 3 tamy, o- 
gromne zbiorniki wodne oraz 3 
elektrownie, 

Budowa równie gigantycznych o- 
biektów jest możliwa tylko w 
ZSRR — w kraju zwycięskiego So- 
cjalizmu. Ustrój radziecki oddał 
na służbę człowiekowi najnowsze 
osiągnięcia techniki, wykrył nie- 
ograniczone możliwości podnosze= 
nia wydajności pracy. Uzbrojony 
w przodującą naukę i technikę na- 
ród radziecki z powodzeniem ujarz 
mia siły przyrody. 

Gigantyczne obiekty na Wołdze 
oraz Kanał Turkmeński wykonane 
zostaną w niebywale krótkim cza 
sie. Kujbyszewska Elektrownia 
Wodna zacznie pracować przy peł. 
nym obciążeniu już w roku 1955, 
Stalingradzka — w roku 1956. Bu- 
dowa Głównego Kanału. Turkmeń. 
skiego zakończona będzie w roku 
1957, 


Apelem Sztokholmskim przeszło 20,5 
miliona podpisów. Pomimo terroru 
policyjnego, liczba podpisów zebra- 
nych w Niemczech zachodnich prze- 
kroczyłą 2 miliony. Do dnia rozpoczę 
cia Niemieckiego Kongresu Bojow= 
ników o Pokój, który obradować bę- 
dzie w Berlinie 4 i 5 listopada, za. 
chodnio-niemiecey obrońcy pokoju zą 
mierzają zebrać dodatkowo co naj- 
mniej 500 tys. podpisów. 


Partia Bolszewicka od dawna już 
uważa nawodnienie pól nadwoł- 
żańskich za sprawę pierwszorzęd= 
nej wagi. „Irygacja jest szczegól- 
nie ważna dlatego, że należy za 
wszelką cenę podnieść poziom rol 
nictwa i hodowli bydła” — oświad 
czył Lenin w roku 1921, Towa- 
rzysz Stalin pisał w roku 1924: 
„Postąnowiliśmy... uczynić, co 
tylko możliwe, aby ńa przyszłość 
zabezpieczyć się przed ewentual- 
nością posuchy ... Zamierzamy za 
cząć od stworzenia minimum nie- 
zbędnego klinu melioracyjnego w 
strefie Samara — Saratow — Cary- 
cyn — Astrachań — Stawropo!”. 


Kujbyszewska Elektrownia Wod 
na dą gospodarce rolnej okręgów 
nadwołżańskich półtora miliarda 
kilowatqodzin prądu elektryczne- 
go, co pozwoli nawodnić co naj- 
mniej milion ha pól kołchozowych 
i sowchozowych. 


Stalingradzka Elektrownia Wo. 
dna pozwoli pomyślnie rozwiązać 
problem zaopatrzenia w wodę okrę 
gów nadkaspijskich, Równina nad 
kaspijska stanowi dziś jedno ze 
źródeł palących wiatrów w okrę- 
gach nadwołżańskich, Irygacje i 
zaopatrzenie w wodę położą kres 
zgubnym skutkom suchych nad- 
kaspijskich wiatrów, Elektrownia 
Stalingradzka produkować będzię 
energię elektryczną, wystarczającą 
dla irygacji 1,5 miliona hektarów 
gruntów, pomiędzy Wołaą i Ura- 


klasy robotniczej, Ma to szczególnie 
doniosłe znaczenie w warunkach fa- 
szystowskiego terroru kliki Tito, 
kiedy od komunistów wymaga się 
wielkiego męstwa, ofiarności 1 że 
laznej dyscypliny. 

„Na czym opiera się karność 
rewolucyjnej partii proletariatu? 
— pisał Lenin. — Co jest Jej 
sprawdzianem? Co ją umacnia? 
PO PIERWSZE, uświadomiehie 
awangardy proletariackiej i jej 
wierność rewolucji, jej hart, o- 
fiarność, bohaterstwo. PO DRU- 
GIE, jej umiejętność powiązania 
się, zbliżenia sie, jeśli chcecie, do 
pewnego stopnia zespolenia się 
z najszerszyni masami ludu pra 
cującego, przede wszystkim z ma 
sami proletariackimi, lecz rów= 
nież i z nieprolefariackimi ma- 
sami pracującymi. PO TRZECIE, 
słuszność kierownictwa politycz 
nego, urzeczywistnianego przez 
tę awangardę, słuszność jej stra- 
tegii i taktyki politycznej, pod 
warunkiem, by jak zo 
masy z własnego doświadczenią 
przekonąły się o tej słuszności”, 
Niezwykle ważną stroną w pró= 

cesie odbudowania Komunistycznej 
Partii Jugosławii jest wychowan 

komunistów w duchu niesłabnącej 
czujności rewolucyjnej. Czujność re 
wolucyjna jest dla nas konieczna, 
by odgrodzić powstającą partię od 
prowokatorów i zdrajców, aby nie 
dopuścić do partii ani jednego agen 
ta Rankowicza, Należy ufać rewo= 
lucyjnie nastrojonym ludziom, lecz 
należy też wypróbowywać kadry w 
pracy praktycznej. Nie mniej ważne 
znaczenie ma opanowanie techniki 
konspiracji. Klika Tito posiadą roz- 
gałęziony aparat policyjny i aby sku 
tecznie walczyć z nim, należy wie- 
dzieć, jak budować organizacje pod- 
ziemne, jak nawiązywać kontakty, 
jak sprawować kierownictwo. Wła- 
ściwe postawienie techniki konspi- 
racyjnej ułatwi unikanie wsyp. a 
jednocześnie umożliwi łączność z ma 
sami, pomoże uniknąć błędów sek- 
ciarskich. Jedynie w masach jest 
nasza siła! Należy pamiętać wska- 
zania Towarzyszą Stalina, że „par- 
tla ginie, jeżeli zasklepia się w swej 
wąsko - partyjnej skorupie, jeżeł 


odrywa się od mas", 

perrea myślą i pragnieniem 

rewolucjonistów jugosłowisń= 

skich jest, aby nowa Komunistycz= 
na Partia Jugosławii od samego po= 
czątku kroczyła po drodze wskaza- 
nej przez genialnych wodzów i na= 
uczycieli klasy robotniczej — Leni- 
na i Stalina, aby jak najszybciej 
zdobyła swe miejsce w rodzinie 
bratnich partii komunistycznych i 
robotniczych i całego międzynaro- 
dowego ruchu komunistycznego. Re 
wolucjoniści jugosłowiańscy zdają 
sobię sprawę, że tylko ma drodze, 
którą pod kierownictwem Lenina i 
Stalina Kkroczyła i kroczy wielka, 
okryta chwałą Partia Bolszewicka, i 
za którą dzisiaj zdecydowanie kro- 
czy cały międzynarodowy ruch ro- 
botniczy, nowa Komunistyczna Par- 
tia Jugosławii potrafi odnieść zwy” 
cięstwo w walce wyzwoleńczej, 
zmyć hańbę, którą klika Tito okryła 
jugosłowiański ruch robotniczy, 

Dzisiaj, kiedy rewolucjoniści ju- 
gosłowiańscy znajdują się w prze- 
dedniu stworzenia swej nowej rewo 
lucyjnej partii Komunistycznej, Są 
oni bardziej niż kiedykolwiek prze- 
niknięci uczuciem bezgranicznej mi 
tości, wdzięczności i wierności wo" » 
bec WODŻA I NAUCZYCIELA 
MIĘDZYNARODOWEGO PROLE- 
TARIATU I CAŁEGO LUDU PRA- 
CUJĄCEGO — JÓZEFA STALINA. 

(O trwały pokój, o demokrację lu 
dową!) 


ezpłodne stepy 


lem, 6 milionów ha gruntów w pół 
nocnej części Równiny Nadkaspij. 
skiej oraz 5,5 miliona ha na Ró- 
wninie Sarpińskiej, w stepie No- 
gajskim i w okręgach czarnoziemu. 

W ten więc sposób Kujbyszew- 
ska i Stalingradzka Elektrownie 
Wodne umożliwią nawodnienie 14 
milionów ha łącznie. 

Budowa Kanału Turkmeńskiego 
umożliwi nawodnienie i wykorzy- 
stanie 1.300 tys. ha gruntów (prze- 
ważnie dla rozszerzenia plantacy 
bawełny) oraz zaopatrzenie w we- 
dę około 7 milionów ha pastwisk 
na pustyni Kara-Kum. Główny Ka 
nał Turkmeński zaopatrzy w wode 
do picia oraz dla celów przemysło 
wych przedsiębiorstwa ií fabryki. 
koleje i miasta, Ludzie radzieccy 
skierują wody Amu-Darii w głąb 
pustyni, ożywiając ją i kładąc kres 
istnieniu ognisk suchych wiatrów 
i burz piaskowych. 

Irygacja 1 nawodnienie pól sta- 
nowi składową część wielkiego sta 
linowskiego płanu przeobrażenia 
przyrody. Wraz z pasami leśnymi 
i płodozmianem  poólowo-łąkowym 
wpłynie to na niebywałe podnie- 
sienie kultury socjalistyczne” röl- 
nictwa. 

Ludzie radzieccy, którzy podjęli 
walkę o ujarzmienię ! r-=*--=-ząd- 
kowanie sohie sił przyrody; poka- 
zują calemu światu, czego potrafi 
dokonać człowiek, wyzwolony z 
kapitalistycznej niewoli. 

A. Polakow. 
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warunkiem zwycięskiej realizacji Planu 6- letniego 


Przemysł bawełniany musi szybko nadrobić zaległości 


„Plan Sześcioletni stawia przed przemysłem bawełnianym po- 
ważne zadania, Produkcja do roku 1955 wzrośnie o 53 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1949. Dzięki temu sklepy nasze będą lepiej za- 


opatrzone, a wskaźnik zużycia 
mieszkańca wzrośnie @ 65 


Wytwórczość będzie wzrastać w 
okresie sześciolecia stopniowo dzię- 
ki uruchamianiu nowych zakładów i 
wzmaganiu . mocy produkcyjnej 
istniejących już fabryk, a przede 
wszystkim w drodze zwiększania 
wydajności pracy ludzi i maszyn ^= 
raz sprawnego wykorzystywania 
wszystkich rezerw, 

4 
Bawelna planów 
nie wykonuje 

Dlatego też sprawa kontroli wyko 
nania operatywnych planów produk 
cji nabiera w obliczu wielkich ga- 
dań Planu Sześcioletniego wyjątko= 
wego znaczenia. Poszczególne plany 
„operatywne muszą być bezwzględnie 
wypełniane. Świadomość tego 0bo- 
wiązku winna nieustannie towarzy- 
szyć pracy wszystkich czynników — 
kierownictw pószczególnych zakła- 
dów, Centralnego Zarządu oraz or- 
ganizacji partyjnych i związkowych 
w przemyśle bawełnianym, który — 
należy to stwierdzić — w okresie 
ostatnich miesięcy przeżywa pewne 
trudności w zakresie pełnego zreali- 
zowania planów produkcyjnych, 

Tak na przykład w sierpniu tylko 
na odcinku przędzalń cienkoprzęd- 
nych przemysł bawełniany wykonał 


lie 


tkanin bawełnianych na jednego 


prac. 


plan, przekraczając go o 8 proc. 
W fkalniach i wykończalniach oraz 
w przędzalniach średnioprzędnych i 
odpadkowych brakło w skali całego 
przemysłu bawełnianego 2—3 proc. 
do całkowitego wykonania planu 
sierpniowego. 

Tak wygląda wykonanie opera- 
tywnego planu produkcji w sierp- 
niu. Zrozumiałe, że wobec tego, w 
skali całego przemysłu bawełniane- 
go, nie są wykonywane plany ~0- 
bowiązaniowe. w zakresie wzrostu 
produkcji, Wykonanie tych zobowią 
zań, w pełni realnych, bo podjętych 
przez załogi fabryczne po dokład- 
nym rozpatrzeniu możliwości pro- 
dukcyjnych, jest sprawą honoru 
wszystkich  włókniarzy polskich. 
Kierownicy zakładów muszą uczy= 
nić wszystko, aby plany operatywne 
były nie tylko wykonywane, ale 
również przekraczane w stopniu, od 
powiadającym podjętym zobowią- 
zaniom. 


Równomiernie 
rozkładać wysiłki 


kierownictwa 


W przemyśle bawełnianym istnie- 
wiele zakładów, które wykonując 


Co nam daje 


pr mareren 


Plan 6-letni? 


W i 1955 r, — 850 Pofstwowych Ośrodków Mazow 


„W okresie 6-lecia zostaną w zdecydowany sposób rozbudowane Pań- 
stwowe Ośrodki Maszynowe, przeznaczone przede wszystkim dla obsługi 
spółdzielczości produkcyjnej. Liczba POM-ów, wynoszących w roku 1949 
— 30, wzrośnie: do 850, a liczba posiadanych przez nie traktorów — do 


35.890, wobec 200 w roku 1949“, 


(Z referatu tow. Minca na V Plenum KC) 


Pod długą szopą stoją rzędem: siewniki, żniwiarki, młocarnie, brony, 


kultywatory. 


Jeszcze znać na nich świeżą farbę — nie tak dawno wprost 


x fabryki przybyły tutaj do Państwowego Ośrodka Maszynowego w Rawie 


Mazowieckiej. 


Ten ośrodek pracuje od niedawna. Dopiero przed kilku miesiącami 
położono pierwsze cegły pod jego budowę. Wzniesiono przede wszystkim 
szopy dla maszyn rolniczych. Był wtedy bowiem bardzo gorący czas — 
wiosenne roboty w polach, a potem żniwa. Teraz ziemia woła mów o je” 


siennę uprawę, 


Ośrodek stał się rychło punktem centralnym dla znajdujących się w po- 


wiecie spółdzielni produkcyjnych, 
uskarżać na fbrak roboty, 


Maszyny i ludzie POM-u nie mogą się 


Na wielkiej tablicy widnieją nazwiska tych, którzy w tej ofiarnej pracy 


dają z siebie najwięcej wysiłku, 


Traktorzysta Młynarczyk wykonuje 150 


procent normy, lan Zarzycki — 140 procent, Zofia Witkowska — 120 proc, 
` Nie szczędzą trudu młodzi traktorzyści, Zdają sobie w pełni sprawę, 


jak poważne obowiązki spoczywają na nich, 


wielka jest ich rola 


jak 


w dziele przebudowy wsi polskiej, Traktorzysta — to bojownik, to agitator 


w walce o wieś socjalistyczną, 


Kadry traktorzystów — ofiarvni pracownicy POM-ów, realizować będą 
wytrwale zaszczytne zadania, jakie stawia przed nimi Plan 6-letni. 


Na froncie współzawodnictwa pracy 
Tow. Kuzdrowa - przodującą prządką 


meeer ietan epea 


Tow. Kornelia Kuzdro z ZPB im. 
Włady Bytomskiej jest wytraw” 
ną, doświadczoną prządką. Już 
dawno zwrócono uwaze, że przę 
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dza wyprodukow ana przez nią jest 
zawsze równą i gładka, Jeszcze za 
nim zorganizowano tutaj konkurs 
na najlepszą prządkę, tow. Kuz- 
dro wysunęła się ną czoło przę: 
dzalni, dzięki stosowaniu odpo- 
w iedniej metody pracy i umiejęt 
ności przykręcania, 

Od czasu rozpoczęcia konkursu; 
tow. Kuzdro jeszcze pilniej krzą: 


ta się koło swych maszyn. Nie- , 


jedna młoda prządka zwraca się 
do niej z prośbą o zapoznanie jej 
z tajnikami dobrego przykręca- 
nia. Tow. Kuzdro chętnie dzieli 
się swym bogatym doświadcze- 
niem. 


‘Już miesiąc minął, odkąd w 
ZPB im. Bytomskiej trwa współ 
zawodnictwo między przadkami. 
Do tej: pory jednak nie rozpatrzo 
no jeszcze wyników pierwszego 
etapu. Przędzalnia ZPB im. Sa 

uż 


tomskiej spóźnia się nieco. 
wielki czas stwierdzić, które prząd 
ki przykręcają niewłaściwie i po- 
wierzyć je opieca instruktorek, 


plan miesięczny na tym czy innym 
odcinku, na innych odcinkach pozo- 
stają w tyle, Wygląda na to, że wy- 
siłki danego kierownictwa nie są 
równomiernie rozłożone, że wykona 
nie planu np. w przędzalniach odby 
wa się kosztem tkalni czy wykoń- 
czalni. Pracę cechuje jeszcze sztur- 
mowość — dopiero, gdy na danym 
odcinku plan jest zagrożony, kieruje 
się nań wszystkie siły, zaniedbując 
z kolei pozostałe odcinki. Spośród 
„zakładów bawełnianych, pracują- 
cych na terenie Łodzi i wojewódz= 
twa, tylko ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Dzierżyńskiego, -ZPB im. 
1 Maja, ZPB im. Szymańskiego praz 
ZPB w Ozorkowie wykonały plan 
produkcji na wszystkich odcinkach. 

Trzeba stwierdzić, że liczba zakła 
dów, które plan wykonały całkowi- 
cie, wzrosła w sierpniu w porówna- 
niu z poprzednim miesiącem. Pel- 
nym wykonaniem planu w lipcu me 
mogły bowiem wykazać się ZPB im. 
Marchlewskiego oraz ZPB im, I Ma- 
ja. Niemniej wciąż jeszcze poważ- 
ne zastrzeżenia nasuwa fakt niewy- 
konywania planów na wszystkich 
odcinkach przez pozostałe zakłady. 
Bowiem świadczy to, że jeszcze nie 
wszystkie trudności, z którymi prze 
mysł bawełniany się boryka, zosta- 
ły już przełamane, 


Brak szkolenia 


przyczyną . 
niewykony wania 
planów 
Trudności te wynikają przede 


wszystkim z niskiej wydajności pra 
cy, z niewykonywania przez znaczną 
część robotników baz akordowych. 
Związany z tym pozostaje problem 
doszkalania, mimo czynionych już 
ostatnio prób jeszcze nierozwiązany 
w pełni. Wciąż jeszcze wielu robot- 


zostało objętych szkoleniem ani 
troskliwą ‘pieką przez personel 
techniczny i instruktorów. 

Przędzalnia średnioprzędna Zakła 
dów im. Kunickiego wykonała sierp 
niowy plan zaledwie w 81,1 proc. 
To niedociągnięcie wynika częścio- 
wo z faktu, iż w przędzalniach tych 
zakładów w lipou objęto szkoleniem 
zaledwie 13 proc. ogółu robotników, 
nię wykonujących baz akordowych. 
W Zakładach im. Rewolucji 1905 
roku przędzalnia wypełniła plan w 
86,6 proc, — szkolenie ogarnia tam 
tylko 4,4 proc. 

Brak pełnych kwalifikacji, spowo 
dowany  niedostatecznym szkole- 
niem, i związane e tym niskie gza- 
robki, w póważnym stopniu wpły- 
'wają na fluktuacje robotników, W 
II oddziale tych zakładów brak o- 
becnie pełnej obsady wszystkich 
maszyn na wszystkich zmianach, 


Kto ponosi 


odpowiedzialność 
Dobra organizacja pracy — to mię 
dzy innymi umiejętność przewidy- 


przeprowadzania w porę remontów 
zapobiegawczych. Jak ważne jest to 
zagadnienie, świadczy przykład prz 
dzalni średnioprzędnej w ZPB im. 
Stalina, która planu sierpniowego. 
nie wykonała na skutek dłuższego 
postoju w końcu miesiąca, wywoła- 
nego niespodziewaną awarią. 

Do takich wypadków nie wolno 
dopuszczać, Dyrektorzy zakładów są 
wyposażeni w pełnię władzy, zg0- 
dnie z zasadą jednoosobowej odpo- 
wiedzialności. W rękach ich znajdu- 
ją się wszelkie środki, zapewniające 
pomyślne wykonanie planu. Dlate- 
go też trzeba wyraźnie postawić za- 
gadnienie osobistej odpowiedzialno- 
ści za niewykonanie planu na tym 
czy innym odcinku, za te czy inne 
niedopatrzenia. 

Organizacje partyjne i związ- 
kowe muszą wzmóc swą działal- 
ność, kierując się wytycznymi 
uchwały Biura Organizacyjnego 
KC PZPR o pracy przemysłu ba- 
wełnianego. 

Muszą one dołożyć wszelkich 
starań, ażeby nie tylko wykony- 
wać operatywne plany miesięcz- 
ne, ale i plany zobowiązaniowe 
oraz wyrównać niedobory po- 

wstałe w ciągu ubiegłych mie- 

sięcy. 


w =" TREE, wi kn" go JA Ów BE — EJ 


h KA Polskie na straży pokoju 


Systematyczne wykonywanie planów miesięcznyc 


W ubiegłą niedzielę odbyła się 
promocja absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Politycznej na oficerów Lu-= 
dowego Wojska Polskiego. Synowie 
robotników i` chłopów otrzymali 
pierwszy w swym życiu stopień 0- 
ficerski. 

Na zdjęciach widzimy fragmenty 
uroczystości. 

1 — Na stadionie WKS Legia, 
gdzie odbywała się uroczystość, tłu 
my wypełniły po brzegi trybuny. 


szefa Głównego Zarządu 


tow. 


nych oficerów przemawia ppor. 
gniew 
szczędzić sił w walce o pokój i $ò- 
cjalizm, w oparciu o wspaniałe 'do- 
świadczenia WKP (b). 


2 — Tow, Marian Minor przema= 
wia do nowomianowanych oficerów, 
życząc im sukcesów w dalszej pracy, 

3 — Promocji dokonuje zastępca 
Politycz= 
nego Wojska Polskiego gen. bryg. 
Melenas. 


4 — W imieniu nowopromowa- 
Zbi 
nie 


Bielecki,  przyrzekając 


ie wolno lekceważyć głosów krytyki 


O czym zapomniał dyrektor tkalni ZPB im. Stalina 


Niedawno zamieściliśmy na ła- 
mach „Głosu korespondencję 
tow. Gajewskiego, który zwracał uwa 
gę na karygodne zaniedbania w No- 
wej Tkalni. Otóż w czasie deszczów 
leją się tam przez dziury w dachu 
strugi wody na krosna i nałożone o- 
snowy, co oczywiście wyrządza, zna- 
czne szkody przedsiębiorstwu. 

„Czyżby o tym wszystkim nie, wie- 
działo kierownictwo tkalni — zapy- 
tuje tow, Gajewski — skoro bolączka 
ta jest znana ogólnie, A więc czym 
tłumaczyć bezczynność w tym wzglę- 
dzie kierownictwa, jak i rady zakła- 
dowej?” Przytoczona powyżej kore- 
spondencja nie wymaga komentarzy, 

Tow. Gajewski porusza bardzo po- 
ważną bolączkę zakładu, która musi 
być jak najrychłej zlikwidowana, tym 
bardziej, że zbliża się okres długo- 
trwałych słot jesiennych. Toteż spo- 
dziewaliśmy się rzeczowego wyjaśnie 
nia ze strony dyrekcji tkalni, powia- 
damiającego o przystąpieniu do na- 
prawy dachu. 

Wyjaśnienie przyszło w istocie: lecz 
o treści zgoła nieoczekiwanej. 

„O pływających krosnach Dyrekcją 
Tkalni Nowej nie była poinformowa- 
na — pisze dyrektor tkalni, Marian 
Rozwens — wyjaśnień powinien u- 
dzielić korespondent „Głosu” ob. Ga- 
jewski, ponieważ artykuł swój podał 
bez uprzedzenia dyrekcji, rady za- 
kładowej i organizacji partyjnej”. 


Żle się dzieje w tkalni ZPB im. 
Stalina, skoro kierownictwo nie zna 
istotnych bolączek produkcyjnych 
sweqo terenu; źle się dzieje również 
i dlatego, że kierownictwo nie wsłu- 
chuje się w głosy krytyki i nie po- 
trafi wyciągnąć z nich dla siebie kon= 
kretnych, twórczych, roboczych wnio“ 
sków. Kiepsko również, że kierownic 
two tkalni nie wyrobiło w sobie so- 
cjalistycznego stosunku do korespon- 
denta i gazety, 

„Korespondent odpowiada za swoją 
pracę, za swoje notatki I artykuły, za 


wania. Wiąże się z tym konieczność |ich treść, za ich słuszność przed re- 


dakcją i tylko przed redakcją, a nie 
przed kimkolwiek innym“ — powie- 
dział na Krajowym Zlocie Korespon- 
dentów tow, premier Cyrankiewicz. 

Słowa te, które z wielkim entuzjaz. 
mem przyjęli na Zlocie reprezentanci 
12-tysięcznej armii korespondentów, 
wyraźnie stwierdzają, iż korespon- 
dent nie jest obowiązany uprzedzać 
ani nuzgadniać artykułów z kiero- 
wnictwem danego zakładu, natomiast 
kierownictwo zakładu, a o tym mówił 
w dalszym ciągu swego referatu tow. 


Cyrankiewicz, musi w sposób rzeczo- 
wy ustosunkować się do uwag Kore- 
spondentów. 

Tą właśnie prawdę chcieliśmy przy 
pomnieć dyrekcji tkalni w ZPB im. 
Stalina, od której spodziewamy się 
otrzymać wyjaśnienie, w jaki sposób 
przebiegają prace przy remoncie da- 
chów i w jakim stopniu uwagi kore- 
spondenta przyczyniły się do zlikwi- 
dowania jeszcze jednej bolączki pro- 
dukcyjnej w ZPB im, Stalina, 

R. Sch. 


Rośnie nowa Warszawa 


Dnia 16 bm. nastapiło uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego pod 


budowę Marszałkowskiej Dzielnicy 
zdj.: 


Mieszkaniowej w Warszawie. Na 


Przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej, tow. J. Albrecht skła 


da akt erekcyjny w fundamenty bloku 6-B MDM, 


Foto AR — Z. Wdowiński, 


Nasi korespondenci piszą 


Postoje podrywają plany produkcyjne |Likwidujemy 


Mimo, że w ZPB im. J. Stalina 
na różnego rodzaju zebraniach 
mówi się często o postojach, mało 
kto naprawdę szczerze zajmuje się 
sprawą zlikwidowania godzin po- 
stojowych, stanowiących u nas ist. 
na plagę w apreturze kolorawej. 
Maszyniści przy nakrapiaczkach 
zniechęcają się do pracy narzeka 
jąc, iż nie mają nie do roboty. 
— „Cóż bowiem z tego, że obo- 
wiązuje dyscyplina pracy, że nie 
wolno się spóźniać, kiedy po przy 
byciu na salę łazi się bezczynnie 
z kąta w kat.i zbija bąki. Nie tyl 
ko my sami — ale również za 
kład pracy oraz Państwo na tym 
tracą“ — oświadeza tow. Ret- 
czyński, maszynista nakrapiarski, 
Przecież przychodzę do pracy, a 
nie na bezczynne wyczekiwania 
Bak towar i obijanie się,“ 

„Postoje z braku towaru zda 
rzają się u nas dość często, np. 
w tym tygodniu mieliśmy je co - 
dziennie. Nakrapiarka, którą ob = 
sługuję — ciągnie tow. Retczyń- 
ski — w dniu 5 bm. była unieru- 


chomiona przez 4 i pół godziny, |: 


Jak 


a w dniu 6 w ciągu 6 godzin, 
jeśli 


więc mam wykonać plan, 
moja maszyna stoi 
hezczynnia? * 


nie wykonujących baz, nie 


tyle godzia 


Na to samo utyskiwał ob. Józef 
Trześniewski i inni. 


Fow. Pawlak, sekretarz podsta- 


, wowej organizacji partyjnej nie 
raz na zebraniach egzekutywy 
wytykał dyrekcji słabe zaintere. 
sowańie ustawicznymi postojami. 
Lecz błędem ze strony egzekuty” 
wy jest to, że niedostatecznie kon 
troluje wypełnianie zobowiązań o- 
raz uchwał podejmowanych przez 
dyrekcję. Na każdym zebraniu, 
czy naradzie dyrekcja przyrzeka 


uczynić, co jest w jej mocy, aby 
opanować sytuację, Ale, niestety, 
kończy się wszystko na obietni - 
cach, 

Nasza organizacja partyjna, ra- 
da zakładowa oraz kierownictwo 
powinny przystąpić wreszcie do 
energicznej walki z tego rodzaju 
niedociągnięciami, świadczącymi 
o braku socjalistycznego podejścia 
do produkcji. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 


Brak materiałów pomocniczych 


w Zakł. Przem. Odzież. im. Próchnika 


Ostatnio w Zakładach Przemy- 
słu Odzieżowego im. Próchnika da 
ją się odczuć pewne trudności w 
normalnym przebiegu procesu pro 
dukcyjnego, wynikające z nienad, 
syłania na czaś przez Centralę 
Handlowa materiałów pomocni -= 
czych. Najwięcej trudności przy“ 
spatzą brak dostatecznej ilości 
podszewek. Partie podszewek, przy 
słane przez C.T. są zbyt małe, co 
wywołuje postoje produkcyjne. 
Nie lepiej przedstawia się sprawa 


nici, guzików i klamer, z przesył- 
ką których nie kwapi się Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzieżo- 
wego, 

Najbliższą nasza narada wy. 
twórcza powinna poświęcić więcej 
uwagi sprawie zaopatrzenia na- 
szych zakładów w materiały po- 
mocnicze, 


M. Stasiak 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Próchnika 


analfabetyzm 


Przed kilku dniami odbyła się 
w ZPB im. Armii Ludowej podnio 
sła uroczystość wręczenia świa- 
dectw 46 absolwentom kursu po 
czątkowej nauki czytania į pisa- 
nia, W przemówieniach podkreślo 
no, że wszędzie tam, gdzie buduje 
się socjalizm, walczy się z ciem- 
notą. Nauka zaś rozszerza możli 
wości szybszego wykonania pla- 
nów i wzmożenia walki o pokój. 

W imieniu absolwentów prze. 
mówiła tow. Hałas, dziękując 
rządowi Polski Ludowej i związe 
kom zawodowym za uzyskaną na 
ukę. Następnie absolwenci wręczy 
li przedstawicielom Partii i orga- 
nizacji społecznych wiązanki kwia 
tów. Uczestnicy kursu otrzymali 
nagrody w postaci książek. 

O dobrym poziomie kursu świad 
czy fakt, że 10 osób ukończyło go 
z wynikiem bardzo dobrym, a 23 
osoby z wynikiem dobrym. 


Jan Wojciechowski 
ZPB im, Armii Ludowej 


' 
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1. Benedikitow 
Minister Rolnictwa ZSRR 


W imię rozkwitu Ojczyzny 


pod kierownictwem partii bolsze- 

wiekiej, pod genialnym dowódz 
twem wielkiego wodza i nauczyciela, 
towarzysza Stalina, naród radziecki 
realizuje wspaniały program przeobra 
żenia przyrody, dalszego wzmożenia 
potęgi gospodarczej kraju. 

Przyjęta z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwała Rady Ministrów ZSRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego 
Amu—Daria—Krasnowodzk wpisuje 
jeszcze jedną wspaniałą kartę do sta 
linowskiego planu przeobrażenia przy 
rody, otwiera niebywałe perspektywy 
roma sit wytwórczych w rejonach 
Azji Środkowej. . 


Ta posiadająca ogromne znaczenie 
gospodarcze uchwała jest nowym do 
wodem mądrości polityki narodowej 
realizowanej przez partię leninowsko- 
stalinowską, polityki, która zapewnia 
rozkwit gospodarki i kultury wszyst- 
kich narodów ZŚRR. Jedynie ustrój ra- 
dziecki stwarza możliwość wcielenia w 
życie odwiecznych marzeń narodu 
turkmeńskiego o przeistoczeniu bez- 
wodnych pustyń nadkaspijskich w 
kraj urodzajnych pól i bogato owo- 
cujących sadów, w kraj soczystych 
pastwisk i rozwiniętej hodowli bydła. 

Kanał niosący życie 

na pustynię 

Główny Kanał Turkmeński ciągnąć 
się będzie na przestrzeni 1.100 km. 
Długość rodzielczych kanałów iryga- 
cyjnych stanowiących odnogi Głó- 
wnego Kanału oraz zbiornika, który 
powstanie na skutek zbudowania Ta- 
chja-Taskiej zapory wodnej, wynie- 
sie 1.200 Km. Wreszcie długość wiel 
kich wodociągów, odprowadzających 
wodę z kanału dła zaopatrzenia przed- 
siębiorstw przemysłowych í osiedli, 
wyniesie 1.000 km, Na kanale zbu- 
duje się trzy elektrownie wodne o 
łącznej mocy 100 tys. kW. Kanał 
Turkmeński będzie największą w świe 
cie konstrukcją tego typu. 

Olbrzymią skalę robót związanych 
z budową tej instalacji uświadomimy 
sobie ze szczególną wyrazistością, je- 
żeli weźmiemy pod uwagę warunki 
naturalne, w których roboty te będą 
prowadzone. 

Dzięki zbudowaniu Tachja-Taskiej 
zapory wodnej część wód Amu—Darii, 
(wielkiej rzeki środkowo-azjatyckiej, 
o przepływie rocznym około 50 mi- 
liardów m3 wody) skieruje się da- 
wnym łożyskiem do Morza Kaspij- 
ekiego. 

Trasa Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego przebiegać będzie od zapory 
zbudowanej na zachodniej odnodze 
delty Amu—Darii w okolicach miejs- 
cowości Tachja—Tasz (koło miasta 
Nukus), w kierunku południowo-za- 
chodnim po oazie Taszauskiej na 
przestrzeni 60 km, po czym przejdzie 
do Zaunguskiej części pustyni Kara- 
Kum, gdzie okrąży kotlinę Sarykamy- 
ską i ńa 400-ym kilometrze połączy 
się z korytem rzeki Uzboj, stanowią- 
eej dawne łożysko Amu—Darii, 


Poczynając od tego miejsca, kanał 
przebiegać będzie zachodnią częścią 
centralnej pustyni Kara-Kum, 


Na rzece Uzboj zbudowane zostaną 
wielkie zbiorniki wodne. Kanał Turk- 
meński żapewni irygację i eksploa- 
tację rolniczą 1.300 tys. ha nowych 
gruntów oraz zaopatrzenie w wodę 
około 7 milionów ha pastwisk na pu- 
styni Kara-Kum. Jednocześnie kanał 
dostarczy wody do picia i dla celów 
technicznych przedsiębiorstwom prze 
mysłowym, transportowi kolejowemu 
oraz osiedlom Turkmenii Zachodniej. 


Kanał odegra olbrzymią rolę w ro- 
zwoju hodowli bydła, Położone w 
strefie kanału kołchozy posiadają o- 
becnie około 600 tys, owiec i kóz, 70 
tys. sztuk bydła rogatego, 19 tys. wiel 
błądów. Hoduje się tu owce 'karaku 
łowe i kurdiukowe, które dają skór- 
ki i wełnę niskiej jakości. 


, 

Główną przyczyną niedostatecznej 
wydajności owiec i słabego wzrostu 
ich pogłowia w tych rejonach jest 
brak wody i skąpa baza paszowa. 

Na trasie kanału leżą pastwiska 
zachodniej części pustyni Kara-Kum 
z charakterystyczną roślinnością kar 
łowatą jak oset wielbłądzi, piołun 
itp, Nawodnienie 7 milionów ha past 
wisk znacznie zwiększy zasoby paszo 
we Republiki Turkmeńskiej i stano- 
wić będzie potężny bodziec do rozwo- 
ju hodowli bydła, Pogłowie owiec, 
bydła rogatego i wielbłądów zwiększy 
się kilkakrotnie, zwiększy się jedno- 
cześnie wydajność bydła. Ważną ga- 
łąź hodowli bydła stanowią w tych 
rejonach owce, a zwłaszcza hodowla 
karakułów. Rasa owiec karakuło- 
wych jest najbardziej odporna, naj- 
lepiej przystosowana do surowych 
warunków życia na pustyni, dzięki 
czemu zajmuje ona czołowe miejsce 
wśród hodowanych w Turkmenii ras. 

Dzięki doprowadzeniu wody do past 
wisk podniesie się znacznie poziom 
kultury hodowli bydła, Zamiast z 
rządka rozsianych studni i widnieją- 
cych tu į ówdzie pojedynczych jurt 
pasterzy kołchozowych, wyrosną no- 
woczesne osiedla, farmy kołchozowe 
z nowoczesnymi zabudowaniami, z pa 
sami zadrzewienia ochronnego, zaa- 
patrzone w paszę i wodę do picia. 
Zorganizuje się sieć specjalnych sta- 
cji maszynowo-hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i stacji 
weterynaryjnych, 

Dzięki zbudowaniu Kanału Turkmeń 
skiego obszar nawadnianych gruntów 
wzrośnie w Republice Turkmeńskiei 


dwukrotnie. a w Kara-Kałpackiej Re- 
publice Autonomicznej — przeszło 
trzykrotnie. 


Ziemia, która czekała 
tysiące lat na wodę 


Irygacja nowych gruntów ma szcze 
gólnie ważne znaczenie dla rozwoju 
hodowli bawełny, której plantacje zaj 
mą przeważającą część nawadnia- 
nych gruntów. Prócz tego na nowo- 
nawodnionych obszarach uprawiać się 
będzie ryż i inne wartościowe kultu- 
ry, a także ziemniaki dla ośrodków 


przemysłowych Zachodniej Turk- 
menti. 

Żyzność miejscowej gleby, duże 
nasłonecznienie, znaczna ilość sub- 
stancji odżywczych w glebie, oto 


warunki, które przy odpowiednim za- 
opatrzeniu w wodę zapewnią na na- 
wodnionych terenach bogate zbiory 
bawełny, ryżu i innych upraw rol- 
nych, jak również owoców, winogron 
i morwy. Trwałe plony na olbrzy- 
mich obszarach, sięgające 30—40 cet- 
narów wysokojakościowej bawełny z 
ha, przyczynią się wydatnie do dal- 
szego rozszerzenia bazy surowcowej 
naszego przemysłu włókienniczego. 
Obok dogodnych warunków rozwo- 
ju hodowli bawełny, Południowo-Za- 
chodnia Turkmenia posiada też od- 
powiednie warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmierzone ob 
szary żyznego gruntu, gorący klimat 
z krótkotrwałymi * zimami, wysoka 
temperatura w okresie wegetacyjnym 
pozwala .hodować z powodzeniem 
oliwki, figi, granaty, churme itd. O- 
środek doświadczalny w Kizyl—Atrek 
już kilka lat temu zaczął hodować 
oliwki, które obecnie dają dobre plo- 


ny. 

Rosnące w Turkmenii gatunki figi 
pozwalają na otrzymanie owoców 
suszonych wysokiej jakości, Z turk- 


meńskich odmian granatów sporządza 
się wyśmienity sok. Z badań prze- 
prowadzonych przez Wszechzwiązko- 
wy Instytut Naukowo-Badawczy w 
suchych okolicach podzwrotnikowych 
wynika, że w warunkach Azji Środ- 
kowej churma daje smaczne i poży- 
wne owoce o wysokim procencie cu- 
kru, 

Na nawadnianych 
dniowo-Zachodniej Turkmenii będą 
hodowane uprawy podzwrotnikowe. 
Rozwój tych upraw na terenie Połu- 
dniowo-Zachodniej Turkmenii wyma- 
gać będzie wielkiej ilości sadzonek. 
Dlatego też w najbliższej przyszłości 


ziemiach Połu- 


winno się tu założyć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby dostar- 
czyć w najbliższych latach znaczne 


ilości sadzonek. 


Pustynia, która wyda 
stokrotne plony 


Powstaną tu również winnice i to 
zarówno w rejonach południowo-za- 
chodnich, jak 1 w obwodzie Taszau- 
skim, w delcie Amu-Darii i na tere- 
mach Kara—kKałpackiej Republiki Au. 
tonomicznej, 


Sady morwowe stworzą bazę paszo- 
wą dla szerokiego rozwoju hodowli 
jedwabników, Produkcja kokonów, 
stanowiących surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego znacznie wzrośnie, 


Budowa kanałów na pustynnych te- 
renach wymaga zasadzenia pasów leś- 
nych i utrwalenia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskiego oraz ka 
nałów irygacyjnych. 


W myśl uchwały rządu, w strefie 
kanału zasadzi się około 500 tys. ha 
lasów. 


Zbudowanie kanału z wielkimi 
zbiornikami wodnymi, szeroką siecią 
kanałów irygacyjnych przy równo- 
czesnym zasadzeniu lasów przyczyni 
się do polepszenia warunków klima- 
tycznych nie tylko w strefie samego 
kanału, lecz również w sąsiednich re- 
jonach. Możliwość powstania suchych 
wiatrów na pustyni Kara-Kum zmniej 
szy się do minimum. 


Budowa Głównego Kanału Turk- 
meńskiego obejmuje całokształt ro- 
bót, które zapewnią rozwój przemy- 
słu, rolnictwa, transportu oraz elek- 
tryfikację tych dziedzin. 
oja Kanału Turkmeńskiego stwarza 
wspaniałe perspektywy rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki rol- 
nej. Rolnictwo, którego główną upra 
wą będzie uprawa bawełny, oraz ho- 
dowla bydła (przy należytym wyko- 
rzystaniu wygonów dla! owiec kara- 
kułowych) winno łączyć się w har- 
monijny sposób z uprawą roślin pod- 
zwrotnikowych. owoców, winoroślin 
i drzew morwowych. 


Nową budowa stalinowska zreali- 
zowana zostanie w szybkim tempie. 
Właściwą budowę, eksploatację na- 
wodnionych gruntów oraz sadzenie la 
sów poprzedzą zakrojone na szeroką 
skalę prace badawcze i projektowe. 

Aby zapewnić prawidłową eksploa- 
tację nowych gruntów, należy prze. 
prowadzić gruntowne badanie gleby 
i roślinności, rozwiązać wiele proble 
mów z dziedziny ekonomiki i organi- 
zacji gospodarki w rejonach, które 
zostaną nawodnione, 

Akademia Nauk ZSRR, Wszechzwiąz 
kowa Akademia Nauk Rolniczych im. 
Leni a oraz istniejące przy tych aka- 
demiach instytuty badawcze powin- 


| 


Eksploata* |, 


ny okazać wydatną pomoc w prawi- 
dłowym rozstrzygnięciu problemów, 
jakie wyłonią się w toku tej olbrzy- 
miej budowy. 

W budowie Kanału Turkmeńskiego, 
stanowiącego nowy dowód zacieśnie- 
nia bratniej przyjaźni między naro- 
dami ZSRR, weźmie udział cały naród 
radziecki. 


Nowa karta w dziejach 


rolmictwa 


przyjete z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwały Rady Mini- 
strów ZSRR o budowie Kujbyszew- 
skiej i Stalingradzkiej Elektrowni Wo 

dnych na Wołdze, o przekopaniu Ka- 
nału Tarkmeńskiego Amu—Daria— 
Krasnowodżk oraz przejście do nowę* 
go systemu nawodnienia otwierają 
nową karte w dziejach rolnictwa. 


W niedalekiej przyszłości wody 
Wołgi i Amu—Darii nawodnią nowe 
miliony hektarów gruntów kołchozo- 
wych i sowchozowych. Już obecnie 
w rejonach nadwołżańskich, w cen- 
tralnych obwodach czarnoziemu, w 
obwodzie rostowskim, na terenie re- 
publik zakaukaskich i środkowo- 
azjatyckich prowadzone są na wielką 
skałę roboty nawadniające. 


Nowy system nawodnienia i zwią- 


zane z nim zwiększenie' rozmiarów 
nawadnianych działek pozwoli” pod- 
wyższyć poziom mechanizacji robót 
rolnych, stosować na szeroką skalę 
nowoczesny sprzęt techniczny w go- 
spodarce irygacyjnej, znacznie pod- 
wyższyć wydajność maszyn i zredu- 
kować koszty uprawy pół. 

Realizacja stalinowskiego progra- 
mu nawodnienia pól pozwoli w nawa- 
dnianych rejonach na kilkakrotne 
zwiększenie produkcji zboża, upraw 
technicznych, jarzyn i owoców, unie- 
zależni je od posuchy i zapewni trwa- 
łe'plony. 

Irygacja gruntów umożliwi kołcho- 
zom į sowchozom podniesienie wy- 
dajności pastwisk, zwiększenie zaso- 
bów paszowych dla bydła, co z kolei 
przyczyni się do dalszego rozwoju 
hodowli bydła. 


Budowa potężnych elektrowni wo- 
dnych, utworzenie zbiorników wod- 
nych na miejscowych spływach i 
zbudowanie na nich elektrowni wod: 
nych stwarzają szerokie perspektywy 
zastosowania enerqii elektrycznej za- 
równo w rolnictwie, jak w hodowli 
bydła. 

Zelektryfikuje się orkę, siew, sprzęt, 
młóckę, pracochłonne procesy na far 
mach hodowlanych, słowem — więk- 
szość najważniejszych procesów pro 
dukcyjnych w kołchozach, Setki sta 
cji maszynowo-traktorowych zaopa= 
trzy się w traktory elektryczne i inne 
maszyny o napędzie elektrycznym, 

Budowa potężnych elektrowni wod- 


Pomnik wielkiego uczonego w parku 
przy Muzeum jego imienia, 


odległości kilku kilometrów 

od m. Winnicy (Ukraina), 
nieopodal szosy, ukazuje się na- 
szym oczom — niby zielona wys 
pa — stary, cienisty park. Wśród 
drzew  bieleje niewielki dom. 
Przed domem — klomby, pokry- 
‘te kwietnym dywanem. Tutaj, 
na postumencie z granitu, wzno 
si się brązowe popiersie Mikoła 
ja Pirogowa, słynnego rosyjskie 
go chirurga i anatoma, twórcy 
polowej chirugii. 

W tym starym dworku Mikołaj 
Pirogow spędził ostatnie 20 lat 
życia. Tutaj zmarł 5 grudnia 
1881 roku, tutaj też został pocho 
wany. W dworku urządzono mu- 
zeum, którego eksponaty mówią 
o działalności naukowej i życiu 
Pirogowa. Muzeum otwarte zo- 
stało w dniu 9 września 1947 ro 
ku. W dniu tym, o jedno stule- 
cie wcześniej, wielki chirurg ro 
syjski po raz pierwszy w histo- 
rii medycyny Światowej zastoso 
wał na polu bitwy narkozę etero 
wą. f 

W owym czasie, 37-letni Pira- 
gow był już profesorem Peters= 
burskiej Akademii Medyczno -= 


nich, irygacja i zaopatrzenie w wodę 
wielu milionów ha gruntów, elektry- 
fikacja rolnictwa — cały ten gigan- 
tyczny program stalinowski ma na 
celu dalszy rozkwit naszego kraju. 
Walka o realizację tego wielkiego 
programu wytyczonego przez towa- 
rzysza Stalina jest walką o szczęście 
mas pracujących, o komunizm! 

Chłopstwo kołchozowe powitało z 
radością uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o wielkich budowach, zapewnia 
jących niebywałe tempo dalszego roz 
woju rolnictwa socjalistycznego, Ser- 
ca ludzi radzieckich wypełnia uczucie 
dumy z naszej wielkiej ojczyzny, u- 
czucie wdzięczności dla promotora ł 
organizatora wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego — WIELKIEGO 
STALINA, 


Nowy rok szkolny w ZSRR 


ani) 


Pierwsza lekcja w I kl. szkoły średniej Nr 635 w Moskwie. 


Wybudujemy 5000 nowych szkół 


w ramach Planu G-letniego 


okresie realizacji Planu 6 - 

letniego 87 — 100 proc. ogó- 
łu dzieci w wieku szkolnym 
(7 — 13 lat) objętych zostanie 
„szkołą pełną, tą znaczy taką, któ 
ra realizuje program siedmiu 
klas. Liczba szkół pełnych wzro 
śnie w latach 1950 — 1955 trzy- 
krotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego, 


Realizacja tych wielkich za- 
mierzeń na odcinku szkolnictwa 
podstawowego uzależniona bę- 
dzie w wysokim stopniu od foz- 
wiązania ważnego problemu bu- 
downictwa szkolnego. 

Pian 6 - letni przewiduje blis- 
ko 79 miliardów złotych na bn- 
dowę i wyposażenie szkół podsta 
wowych (w cenach z roku 1950). 
Jest to kwęta olbrzymia. Nigdy 


w Polsce nię łożono takich sum |. 


na budownictwo szkolne. w 
pierwszym okresie Planu, obej- 
mującym lata 1950 — 1952, na- 
kłady inwestycyjne będą wzra- 
stać stosunkowo wolniej i osią- 
gną kwotę 8.469 milionów zło- 
tych rocznie w r. 1952. Drugi o- 
kres, obejmujący ostatnie 3 lata 
planu (1953 — 1955), znamionuje 
wielki coroczny wzrost nakla- 
dów inwestycyjnych na budowę 
szkół, które dojdą w r. 1955 do 
olbrzymiej kwoty 245 miliar- 
da złotych. 

Za kwotę 79 miliardów złotych 
przewidzianą w planie będziemy 
mogli wybudować i wyposażyć 
do 1955 r. około 5.000 nowych bu 
dynków szkolnych. W szkołach 
tych wybudowana zostanie 
również znaczna liczba izb miesz 


Chirurgicznej. Nazwisko jego 
znane było nie tylko w Rosji. 
lecz i daleko poza jej granicami. 
` Mistrzostwo Pirogowa w zakre 
sie chirurgii wywołało powszech 
ny zachwyt współczesnych. Ale 
nie tylko w dziedzinie chirurgii 
nie miał on sobie równych. Był 
także śmiałym nowatorem, który 
całe swe życie poświęcił poszuki 
waniu nowych dróg w nauce. 
Chirurgia, która w epoce Pi- 
rogowa miała wyłącznie prakty 
czny charakter, dzięki temu wiel 
kiemu uczonemu stała się nau- 
ką. Z jego imieniem wiąże się 
również powstanie chirurgii polo 
wej. Podwaliną tej gałęzi medy 
cyny były bogate doświadczenia, 
poczynione przez Pirogowa na 
polach bitew w toku czterech wo 
jen. Opublikowana przez wielkie 
go chirurga praca naukowa, któ 
ra była podsumowaniem jego 
doświadczeń z okresu wojny 
krymskiej i ekspedycji kaukas- 
kiej (1865 — 66 r.) — stała się 
podstawą wszystkich póżniej- 
szych dzieł z dziedziny chirurgii 
polowej, zarówno wydanych w 
Rosji, jak i w innych krajach. 
Zebrane w muzeum obrazy i ma 
teriały, ilustrują również działal 
ność wielkiego chirurga na fron 
cie, kiedy to z wyjątkową odwa 
gą i ofiarnością niósł on pomoce 
rannym żołnierzom. Warto wspo 
mnieć, że pod kierownictwem 
Pirogowa w wojskowych szpita- 


lach Sewastopola dokonano 10 
tys. operacji z zastosowaniem 
narkozy. 


W dni obrony Sewastopola Pi 
rogow pracował nie tylko jako 
chirurg. Stworzył on także cały 
system pomocy rannym, był 
twórcą specjalnych oddziałów sa 
nitariuszy oraz szpitali rozdziel- 
czych. 

Imię tego wielkiego uczonego 
noszą liczne operacje chirurgicz 
ne m. in. tzw. plastyczna amputa 
cja stopy. 

Nie mniej wielki wkład wniósł 
wielki uczony do sprawy rozwo 
ju anatomii. Jego to dziełem by 
ły najlepsze ówczesne atlasy ana 
tomiczne. Pirogow stworzył ilu- 
strowaną anatomię  topograficz 
ną, zawierającą 4 tomy tilustra- 
cji i tyleż tomów tekstu. To je- 


"było. łatwe. 


kalnych, przeznaczonych na 
mieszkania dla nauczycieli. 

Przewidziane w Planie 6 - le- 
tnim wielkie środki materialne 
na budownictwo szkolne muszą 
być wydatkowane jak najbar- 
dziej celowo i z dużą rozwagą. 

Budynek szkolny winien być 
budowany szybko, tzn. najwyżej 
w ciągu 2 lat. Nie można zamra- 
żŻać pieniędzy i materiałów przez 
rozpoczynanie równocześnie (je 
żeli nie ma na to warunków) bu 
dowy wielu szkół i rozwiekanie 
okresu prac na kilka lat. 

A należy stwierdzić, że dotych 
czas sprawa planowego rozwią- 
zania zagadnienia budowy szkół 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Pęd mas ludowych do oświaty, 
wyrażający się m. in. w podejmo 
waniu społecznej inicjatywy bu- 
dowy szkół nie został ujęty w 
pierwszych latach po zakończe- 
niu wojny w ramy akcji plano= 
wej. Stąd rozmieszczenie szkół 
było niejednokrotnie przypadko- 
we. 

Jest jasne, że błędów tych nim 
simy w przyszłości uniknąć, mu- 
simy ustalać planowo nic tylko 
wysokość nakładów i ilość szkół, 
ale także ich rozmieszczenie, 


W związku z gigantycznym roz 
wojem naszego przemysłu pow- 
stają w Polsce nowe osiedla prze 
mysłowe, buduje się nowe wsba 
niałe 'socjalistyczne 100 - tysięcz 

„, ne miasto — Nowa Huta. Na wsi 
powstaje coraz więcej  spółdziel 
ni produkcyjnych. Jasnym jest, 
że nowe budynki szkolne powsta 
wać winny przede wszystkim 


Mikołaj Pirogow - twórca naukowej chirurgii 


dno tylko dzieło mogłoby uwie- 
cznić nazwisko wielkiego uczone 
go rosyjskiego. Podsumowane są 
w nim wyniki olbrzymiej pracy Pi- 
rogowa, który osobiście dokonał 
ponad 15 tys. sekcji anatomo - 
patologicznych. 

Eksponaty muzeum obrazują 
jeszcze jedną stronę działalności 
Pirogowa. Przyczynił sje on w 
znacznej mierze do podniesienia 
poziomu wykształcenia medycz 
nego w Rosji. Sam wykładał na 
kilku wyższych uczelniach, przy 
czym ilustrował swe wykłady 
pokażowymi operacjami.  Wszys 
cy współcześni mu chirurdzy ro 
syjscy uważali się za jego ucz- 
niów. 

Pirogow był też wybitnym dzia 
łaczem społecznym. W muzeum 
można zobaczyć szereg artyku- 
łów i tekstów przemówień, w 


których  Pirogow gromi namie- 
tnie każdy przejaw konserwa- 
tyzmu i rutyny w medycynie, 


jak również oschłe podejście do 
chorych. Pirogow wyrażał nieje- 
dokrotnie protest przeciw ustro- 
jowi pańszczyźnianemu, domagał 
się równouprawnienia kobiet. 
Życie wielkiego uczonego nie 
Było to życie bojo- 
wnika o realizację humanitar- 
nych ideałów postępowej medyu 


tam, w osiedlach robotniczych i 
wsiach spółdzielczych. 

Realizacja wielkiego planu bu 
dowy szkół połączona będzie w la 
tach 1950 — 1955 z poważnym 
wysiłkiem organizacyjnym. Do 
współpracy przy realizacji 6 - le 
tniego Planu budownictwa szkol 
nego trzeba będzie zmobilizo- 
wać całe społeczeństwo. Jedną z 
form tej mobilizacji winno być 
powołanie społecznych komite 
tów budowy szkół. Zadaniem 
tych komitetów było by groma- 
dzenie dodatkowych środków, po 
chodzących z dobrowolnych 
świadczeń ludności w gotówce i 
robociźnie, pomoc w organizowa 
niu zaopatrzenia w materiały bu 
dowlane poprzez wykorzystywa 
nie miejscowych rezerw materia 
łowych (np. zakładanie polowych 
cegielni jak to już ma miejsce 
na „niektórych terenach), 

Zadaniem komitetów budowy 
szkół byłoby również sprawowa 
nie społecznego nadzoru budowla 
nego, kontroli Społecznej nad* 
przedsiębiorstwami budowlany- 
mi, co ze względu na wielkie roz 
proszenie budownictwa szkolne- 
go na terytorium calego kraju 
jest sprawą ważna. 

Wielki plan budownictwa szkol 
nego w latach 1950 — 1955 do- 
brze rozwiązany, żak naisnmien- 
niej wykonany, ułatwi wynrinie 
nie zadania przebudowy szkolnie 
twa podstawowego w Pl:rie 8 - 
letnim, przebudowy, ‘która. po- 
przez upowszechnienie szkoły 7 
klasowej prowadzi do realizacji 
zadań rewolucji kulturalnej w 
Polsce Ludowej. 


W. Ozga 


cyny. Pomimo licznych prześla 
dowań i szykan ze strony car- 
skich „urzędników od medycy- 
ny“, Pirogow ani razu nie ugiąl 
się, nie wyparł swych poglądów. 

Jakkolwiek ostatnie lata życia. 
spędził Pirogow w ciszy wiej- 
skiej, to jednak i tutaj nie za- 
przestał aktywnej działalności: 
Stworzył niedużą aptekę i szpi- 
tal, w którym leczył bezpłatnie 
chłopów z okolicznych wsi: inte- 
resował się stale nowymi kierun 
kami w medycynie, pisywał ar- 
tykuły. W tym właśnie okresie 
powstał słynny „Pamiętnik stare 
go lekarza”, 


Nad jedną z gablotek muzeum, 
widnieją natchnione słowa wiel 
kiego chirurga rosyjskiego: „Ko 
cham Rosję, kocham honor Oj- 
czyzny, a nie godności i zaszczy- 
ty — jest to wrodzone, tego się z 
serca nie wyrwie, tego się nie 


przezwycięży”, 
c O 
Naród radziecki czci głęboko 


pamięć swego znakomitego roda 
ka. Do dawnego domu Pirogowa, 
a obecnie muzeum jego Imienia, 
przyjeżdżają co roku tysiące zwie 
dzających, by złożyć hołd pamię 
ci wielkiego uczonego. 

W. Antonow 


Ogólny widok Muzeum im, M. Pirogowa 
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mne W trosce o lepszą i wyższą produkcję 


Załogi oddziału 8 i oddziału 13 PZPB obradują 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


0 — Straż Pożarna 
6 — Kómenda „Służby Polsce" 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 = PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA; 

Kino „POLONIA“ — wyświe 
tla film produkeji radzieckiej 
pt. „Maskarada“, Dla młodzieży 
dozwolony. 


R $ 


+ 
Kino „Robotnik” — przedstawie- 


nie zawieszone z powodu remontu 
kina, 


Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 


W ostatnich dniach odbyły się 
dwie narady wytwórcze w oddzia 
gdy br tkalniach / Pabianiekich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go. Pierwsża narada odbyła się w 
przodującym oddziale 8, druga 
zaś w jednym z najsłabszych od* 
działów PZPB — oddziale 13. 

Przypatrzmy się przebiegowi 
narady w oddziale 8, Oddział 8 wy 
konał plan za sierpień w 110,6 
proc. Jest to niewątpliwy sukces, 
tym bardziej. że załoga „ósemki“ 
dała produkcję wysokiej jakości, 

Ale dia załogi „ósemki“ wyńik 
sierpniowy nie stał się powodem 
do dumy, ponieważ przodująca od 
wielu lat „ósemka“ została w sier 
pniu wyprzedzona przez dwa od: 
działy staromiejskie oddział 

3-4 (117,5 proc. planu) i oddział 7 
(111,5 proc.), Dlatego też na nara- 
dzie robotników „ósemki“ mówio 
ńo o wykonaniu planu sierpnio* 
wego nie jako o pełnym sukcesie 
załogi, ale jako o wykonaniu za 
niskim i doszukiwano się przy* 
czyn słabszej w sierpniu niż w po” 
przednich miesiącach pracy od- 
działu, 

Tow. Marcinkiewicz stwierdził 
samokrytycznie, że przyczyną niż- 
szej jak zwykle produkcji oddzia” 
łu było upojenie się załogi dotych= 
czasowymi sukcesami i objawy 

zaniedbania się niektórych tkaczy 
oddziału. Trudno doszukiwać się 


przyczyn niższej produkcji w ga: 
tunku osnów, bo były one takie sa 
me jak w rgiesiącach poprzednich. 
— Żeby nadal utrzymać miano 
przodującego oddziału Zakładów, 
musimy wziąć się porządnie do 
pracy — powiedział tow, Marcin- 
kowski — bo walka o palmę pierw 
szeństwa w tkalniach PZPB bę 
dzie teraz zacięta i w załodze od“ 
działą 3-4 natrafimy na godnych 
współzawodników. 


Brakarz oddziału 8, tow. Mu- 
szyński, zabrał głos w sprawie 
waiki o jakość, stwierdzając, że i 
na tym odcinku trzeba wzmóc je” 
szcze wysiłki, aby utrzymać nada] 
produkcję ekstry w granicach 
50—60 pfocent, co stawia tkalnię 
oddziału 8 w rzędzie najlepszych 
tkałń w Polsce. Tow. Muszyński 
zwrócił uwagę, że tkacze pówinni 
wzajemnie sobie pomagać. Zwró* 
coho uwagę i na to, że wielu tka* 
czy oddziału 8 utrzymuje swe 
krosna we wzorówej czystości į ci 


oddają produkcję najwyższego 
gatunku. Ale są jeszcze tkacze, 
którzy czyszczą swe krosna po- 


wierzchownie nie przywiązując do 
sprawy czystości większej wagi. 
Cierpi na tym jakość tkanin pro- 
dukowanych na tych krosnach, 
ponieważ ulegają one  zabrudze” 
niom į splamieniom. Odbija się to 
również na zarobku niedbałego 
tkacza. 


TOR-owcy z Pabianic szkolą traktorzystów i mechaników 
Państwowych Gospodarstw Rolnych województwa łódzkiego 


Z piękną inicjatywą wystąpi: 
li pracownicy Stacji Remonto- 
wej TOR w Pabianicach, którzy 


pierwsi w Polsce postanowili 
rozpocząć akcję doszkalania 
traktorzystów zespołów  Pań- 


stwowych Gospodarstw Rolnych. 
Na zebraniu organizacji partyj 


nej, rady zakładowej i kiero- 
wnictwa tow. Maltyński, dy- 
rektor Stacji " Remontowej, 
pierwszy wysunął taki wniosek, 


podjęty następnie przez całą za 
łogę. 

Załoga stacii Remontowej prze 
konała się bowiem, że na skutek 
nieumiejętnej konserwacji ciągni 
ki nie mogły przepracow: ać nor- 
malnego czasu, który powinien 
upłynąć od jednego kapitalnego 
remontu do drugiego. W tym 
cząsie ciągniki miały 
dużo drobnych awarii i uszko- 
dzeń, 

To było przyczyną nieracjo- 
naliego wykorzystywania par- 
ku maszynowego przez PGR i 
spółdzielnie produkcyjne i do- 
prowadzało niejednokrotnie do 
niewykonywania w terminie 
przewidzianych prac. 

Monterzy TOR  remontując 
ciągniki zauważyli jakie błędy 
najczęściej popełniają trakto- 


Ze Sporsu 


bardzo 


szkolenie 
Sprawnie, 


rzyści i dlatego mogą 
poprowadzić celowo is 
m korzyścią dla PGR. 

Dnia 10 września 
rów i pracowników  technicz: 
nych szkoliło traktorzystów w 
zespołach PGR Babsk, Leszno, 
Błonie k. Krośniewic, Ruda, 
Modliszewice. Traktorzystów za 
poznano z tym, jak należy 
obchodzić się z traktorami. Roz. 
montowano ciągniki, pokazano 
jak należy je reperować i od- 
powiednio konserwować. W cią- 
gu 8 godzin odbywały się zaję- 
čia praktyczne; Ww ubiegła nie- 
dzielę monterzy TOR w vyjecha- 
li do PGR w Dębołęce, Rszewie, 
Krześlowie, „Rozprzy, Białączu, 

TOR- -owcy pabianiecy szcze- 
gólną uwagę poświęcili zespo” 
łowi PGR w Rogowie, który do- 
tąd był smutnym rekordzistą 
pod względem awarii i uszko: 
dzeń. 

Należy uważać, że szkolenie 
to odniesie pożądane rezultaty 
i zmniejszy ilość awarii, a tym 
samym w wydatny sposób pod- 
niesie wykorzy stanie traktorów. 

Dobrze by było, ażeby za przyja 
kładem TOR-owców z Pabianic 
poszli TOR-owey z innych baz 

remontowych pamiętaj jąc, że 


12 monte- 


Juniorzy „Włókniarza” zwyciężają 


W sobotę odbyły się w Piotrko- 
wie zawody lekkoatletyczne junio- 
rów, pomiędzy tamtejszym ZKS 
„Związkowcem' a pabianickim 
„Włókniarzem. Pomimo niesprzy- 
jających warunków  atmosferycz- 
nych (przez cały czas zawodów pa 
dał deszcz), uzyskano szereg nie- 
złych wyników, 


Z drużyny pabianickiej najlepiej 


wypadł Bednarek, który wygrał 4 


konkurencje. Bednarek znajduje się 
obecnie w bardzo dobrej formie. 
Najlepszym tego dowodem jest usta 
nowienie przez niego w Piotrkowie 
dwu nowych rekordów — w skoku 
w dal 572 i wzwyż — 166. 

W ogólnej punktacji meczu zwy 
ciężyli juniorzy „Włókniarza w 
stosunku 74:69. 

Jako pierwszą konkurencję roze- 
grano bieg na 1000 metrów. Zdecy 
dowane zwycięstwo odnieśli tutaj 
włókniarze, którzy zajęli 3 pierwsze 
miejsca, Zwyciężył Kowalski 
2:53,2 przed Śledzińskim — 2:55,9 
i Kijańskim — 2:56,0, Z biegaczy 
.„„Związkóowca' dopiero czwarty 
był Warmus — 3:076. 

W skoku w dal pierwsze miej- 
sce zajął Bednarek — 572, przed 


Kubera (Zw.) — 529, Perką (WŁ )|16.24 5. i 


— 524 i Pisaneckim (Wł) — 519. 
Jak widzimy, wynik Bednarka wyka 
zuje najlepszą jego formę i daleko 
odbiega od wyników pozostałych 
zawodników. 

W skoku wzwyż rozegrała się za 
cięta walka pomiędzy Bednarkiem 
(WŁ), a Grzegorczykiem (Zw.). 


Zwyciężył skaczący pewniej i w 
lepszym stylu Bednarek wynikiem 
166 przed Grzegorczykiem — 163, 
Niedzielskim (Zw.) — 158 i Bara- 
nowskim (Zw.) — 158. Z pabiańi- 
czan bardzo słabo skakał tym ra- 
rem Hans. 
Bardzo ciekawv był przebieg bie- 
gu sztafetowego 4x100 m. Przez 
300 metrów prowadziła sztafeta 
„Włókniarza”*, jednak walczący na 
ostatniej zmianie  Sulkowski ze 
„Związkowca” potrafił wywalczyć 
zwycięstwo dla swych barw. Śzta- 
feta „Związkowca' osiągnięła wy 
nik 49,0. Biegła ona w. składzie: 
Mell, Baranowski, Grzegorczyk i 
Sułkowski. Sztafeta pabianiczan u+ 
zyskała czas 49,2. Jej skład wyglą- 
dał następująco: Hans, Pisanecki, 
Śledziński, Bednarek. l 
Ostatnią konkurencją zawòdów 
byłó pchnięcie kulą 5 kg. Pierwsze 


miejsce zajął znów Bednarek — 
1270 prizet Nie dakin (ŻW) = 
1201 i Mellem (Żw.) — 11,87, 


Czwarty był Perka (Wł.) — 11,67. 
Poza konkursem odbył się bieg 
na 3.000 metrów seniorów, Zwy+ 


ciożył w mim Szwaikajzer (WŁ) — 
0:55,2 przed Piastem: (Zw.) = 
Krzesińskim - (WŁ) — 
10:30,2. 
(ka) 


traktor dla wykonania Planu 
6-letniego w rolnictwie to bai- 
dzo ważny czynnik, a wciąż 
jeszcze mamy traktorów za ma- 


ło i każdy z nich musi być w 
pełni wykorzystany. 
Trzeba, ażeby załoga pabia- 


niekiego TOR-u prowadziła na 
dal akcję instruktażową w ze- 
społach PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. 

Wyjdzie to na korzyść sa- 
mym TOR-owcom, którzy «będą 
mieli potem, w miesiącach in- 
tensywnyth prac rolnych, mniej 
sze nasilenie robót remonto- 
wych. (Koz.) 


j jeszcze jedna ważna sprawa 
była przedmiotem obrad ostatniej 
narady wytwórczej na oddziale 8. 
Specjalny punki porządku dzien 
nego poświęcony był współzuwod- 
nictwu osżczędnościowemu, które 
daje w „ósemce“ bardzo poważna 
rezultaty. Wielu współzawodniczą 
cych otrzyma dzięki temu specjal: 
ne premie. 

Ogólnie można stwierdzić, że 
narada wytwórcza oddziału 8 na- 
cechowana była głęboką troską 
o produkcję i przyczyni się ona 
zapewne do wzmożenia wysiłków 
przez zalogę oddziału, 

LJ s * 

Na oddziale 13 również dysku- 
towano nad wynikami wykonania 
planu za sierpień, „Trzynastka“ 
wykonała plan sierpniowy w 97,3 
proc. przy czym jakość tkanin po- 
zostawia jeszcze wiele do życze” 
nia. Prawie 20 protent produkcji 
oddziału — to towar II gatunku. 

O ile w „ósemce* doszukiwano 
się przede wszystkimi niedociag- 
nięć oddziału w stosunku załogi 
do produkcji i jasno stwierdzano, 
że plan sierpniowy „ósemka“ by- 
ła w stanie wykonać w większym 
jeszcze procencie. o tyle w oddzia 
le 13 sprawa ta przeszła niezau- 
ważona. Tu dyskutanci kładli 
główny nacisk na złe osnowy, na 
wady w krochmaleniu osnów, na 
zły wątek i inne przyczyny ze” 
wnętrzne. 

A przecież nie to było najbar 
dziej istotną sprawą. Załoga od- 
działu 13 nie potrafiła wyrobić 
w sobie jeszcze właściwego, so” 
cjąlistycznego stosunku do pracy. 
Wielu tkaczy pracuje niedbale od- 
dając tkaniny pełne gniazd, pas- 
ków i splamień. Wielu tkaczy nie 
wykonywuje baz akordowych. pra 
cując poniżej swych możliwości. 
Przy dalszej takiej pracy „trzy* 
nastka” nie wydźwignie się pred- 
ko na lepszą pozycję wśród tkalń 
PZPB. 

Walka o produkcję winna roz- 
począć się w oddziale 13 od maso” 
wego doszkalania tkaczy słab* 
szych, od walki o oszczędność su* 
rowcą i o pełne wykorzystanie ma 
szyn poprzez zwiększenie obrotów 
krosień, od walki o czystość ma- 
szyn — co przyczyni się do pod- 
niesienia jakości tkanin. Współ- 


zawodnictwo pracy winno nabrać 
w „trzynastce'”* właściwego cha- 
rakteru i stać się czynnikiem mo- 
bilizującym załogę do walki o pro 
dukcję, 

Trzeba zwrócić uwagę na ra: 
cjonalizację | usprawnienie prze: 
biegu pracy a doświadczenia naj- 
lepszych tkaczy oddziału przy* 
swoić całej załodze. Trzeba wresz” 
cie korzystać z bogatych doświad- 
czeń takich oddziałów, jak oddział 
8, 3:4 i 7, które należą prie da 
najlepszych pabianickich tkalń, 
I te właśnie sprawy winny być 
poruszone ną naradach wytwór- 
czych oddziału 13. Wówczas nara* 
dy spełnią swe zadanie. 

(ak) 
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Spółdzielcy nagrodzeni 


Na akademii, która odbyła 
się w Dłutowie "z okazji Dnia 
Spółdzielczości rozdano nagro+ - 
dy przodownikom pracy. 

Nagrodzeni zostali ezłonko- 
wie spółdzielni „Dłutowianka' 
«ob. ob. Mieczysław  Maciejew- 
ski za pracę społeczną, Henryk 
Sujka za produkcję towarów 
wysokiej jakości, Józef Rybak, 
również za wysoką jakość produk 
cji Helena John za pilną i oszczęd 
ną pracę w dziale przygolowaw= 
czym, Zygmunt Lejman za pil- 
ną i oszczędną pracę. 

Poza tym nagrody otrzymali 
następujący członkowie  Spół- 
dzielni $zewców: Ignacy Hupiń 
ski, Andrzej Jagusiak, Tadeusz 
Kaszowski, Wacław Jacoń, Jó- 
zef Marek, Jan Zięciak, Stani- 


sław Wierzbowski, Stanisław 
Grzanka, Lucjan Kłodaś, Jan 


Wożniak, Władysław Majda. 
Stanisław Kopka 
korespondent „Głosu“ 


Poprawią się warunki sanitarne 


w sklepach spożywczych 


W ostatnich dniach w sklepach 
spożywczych naszego miasta poja 
wił się szereg artykułów żywnoś- 
ciowych nadpsutych, lub w stanie 
nie nadającym się do spożycia. 
Skłoniło to zarząd PSS „Społem 
do przeprowadzenia kontroli pod 
ległych mu sklepów, Jak wykaza 
łą kontrola, nie we wszystkich 
sklepach są przestrzegane nale- 
życie obowiązujące przepisy ša- 
nitarne i wiele towarów uległo 
zepsuciu z pówodji niedbalstwa 
personelu sklepowego. 

W związku z wynikami 
troli zarząd PSS wydał 
ne zarządzenie, które mówi. 
artykuły spożywcze winny by 
stale zabezpieczone od bezpośred 
niego działania promieni słonecz- 
nych za pomocą zasłon lub przy- 
krycia specjalńym kolorowym pa 
pierem celofanowym. Zabroniono 
wystawiania w oknach wystawo- 
wych towarów ulegających ła- 
two zepsuciu 


kon- 
specjal- 
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pod wpływem cie 


pła, promieni słonecznych lub 
wilgoci. Takie produkty jak na- 
biał, tłuszcze, ryby, mięso i prze 


twory mięsne nie powinny być w 
ogóle umieszczane w oknach wy 
stawowych, mogą być natomiast 
zastąpione odpowiednimi makie- 
tami. Ponadto wszelkie artykuły 
żywnościowe w oknach wystawo 


Ludowe Wojsko Polskie na straży pokoju 


Uroczysta promocja abso!wentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 


(Dokończenie ze str. 1) 


Po zakończeniu promocji głos za 
biera gen. bryg. Melenas. Poprzez 
megafony zainstólowane na placu 
wsźżędzie docierają jego słowa: „W 
dniu dzisiejszym — mówi generał=- 
władza ludowa mianowała was of! 
cerami robotniczo - chłopskiego, lu 
dowego Wojska Polskiego, Być ofi: 
cerem polityczno - wychowawczym 
— to znaczy stać w awangardzie 
Wojska Polskiego w walce o pokój 
i socjalizm. to znaczy być szermie: 
rzem idei Marksa, Engelsa, Lenina 
I Stalina, to znaczy konsekweninie 
wychowywać kadry Ludowego Woj 
ska Polskiego w oparciu o najlepsze 
tewolucyjne tradycje międzynaroda 
wej klasy robotniczej, to znaczy — 
stać nieuglęcie na straży niepodle- 
głości, socjalizmu, na straży pokoju 

Wojsko Polskie jest silnym i waż 
nym ogniwem w międzynarodowym 
froncie postępu i pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Związek 
Radziecki i jego Armia. Nierozerwał 
nym braterstwem broni w walce 0 
pokój złączone jest Wojsko Polskie 
z Armią Radziecką. 

Dzisiaj wy właczacie sie do walki 
w obrónie pokoju, jako kierownicy 
pracy partyjno - politycznej w Wol 
sku Polskim, Pamiętajcie o swych 
zadaniach, pamietajcie o tym, Że 
winniście przodować w  wyszkole- 
niu bójowym, w trosce o żołnierza 
w czujności politycznej. Zrealizuja 
cie w ten sposób zadania, jakie sta 
wia przed wami naród polski, Pol- 
ską Zjednoczona Partia Robotni- 
cza, Najwyższy Zwierzchnik Sił 
Zbrojnych — Prezydent Bierut i 
Marszałek  Rokossowski, Życzę 
wam nowych  osiagnięć dla dobry 
pokoju. dla rozkwitu naszej ludo- 
wej ojczyzny. Bądźcie żywym sztan 


darem Partii wśród mas źżołnier- 
skich”. 
Cały stadion, rozbrzmiewa enfu- 


okrzykami na cześć 
tow. Bieruta, Marszałka Rokossow* 
skiego, na cześć wiernego przyja- 
ciela Polski Ludowej — Generalissi 
musa Stalina; Orkiestra wojskowa 


zjastycznymi 


SFOR 


to odbudowa Warszawy i kraju 
to utrwalenie pokoju 


gra hymn Polski i hymn Związku 
Radzieckiego. 

Życzeńia dalszych sukcesów w 
wychowaniu nowych kadr Wojska 
Polskiego nowopromowanym ofice* 
rom składa sekretarz PZPR tow. 
Kuliński, oświadczając m. in: „Wa: 
sze święto jest naszym Świętem, 
świętem całej klasy robotniczej na- 
szego miasta. Zdajemy sobie bo- 
wiem sprawę, że wzniocnicie siły na 
szego Ludowego Wojska Polskiego, 
stojącego na straży pokoju, Klasa ro 
bółnicza realizuje obecnie wielki 
Plan Sześcioletni. Wy bierzecie u= 
dział w realizacji Planu, broniąc 
zdobyczy socjalizmu w Polsce i pa- 
raliżując wszelkie zakusy wiogd 
klasowego. ~ ` 

Tow. Minor — 
Prezydium Rady 
przemawia następnie do no- 
womianowanych oficerów: „Rosną 
nowe kadry Ludowego Wojska Pol- 
skiega — powiedział on m. in. — 
krów z krwi — kość z kości ludu 
polskiego, kadry nówych oficerów, 
zdolnych, bojowych, odważnych, któ 
rzy będą stali w pierwszych szere- 
gach walczących o pokój i socja: 
lizm, W imieniu miasta życzę wam 
sukcesów w dalszej pracy wvcho- 
wawczej, życzę wam, byście posię= 
biali swa wiedzę wojskową, w oper 
ciu o genialne nąuki Stalina, — byś 
cie prowadzili szeregi żołnierskie, 
związane z narodem i byście wraz 
z całą klasą robotniczą zwycięsko 
walczyli o socjalizm". 

Znów zabrzmiały skandowane peł 
ne zapału okrzyki na cześć Wodza 
Obozu Pokoju — Towarzysza Stali- 
na i Marszałka Polski — tow, Kon- 
stantego Rokossowskiego. 

W imieniu nowomianowańych n- 
ficerów głos zabiera ppor. Bielecki. 
Jak uroczysta przysięga brzmią je- 
go słowa: „Przyrzekamy klasie ro: 
botniczej Polski i całego świata, że 
będziemy wzorować się na wspania 
łych doświadczeniach WKP (b) że 
będziemy umacniać sojusz rohotni 
czo + chłopski, że będziemy wycho- 
wywać nowe kadry żołnierskie w 
duchu umiłowanią Iundowej ojczyz- 
ny. Ślemv braterskie pozdrowienia 


przewodniczący 
Narodowej — 


Tom KAB A En WELLA Za DLA ZO RLM ZDP aO 


ha. | odkań 


% 
w tym uroczystym dla nas dnin — 
Armii Korexńskiej, walczącej prze- 


tiw naszemu wspólnemu wrogowi 
Będziemy umacniać w codziennej 


naszej pracy siły obozu pokoju, któ 
remu przewodzi Wielki Stalin!" 

Orkiestra gra Międzynarodówkę 
Generałowi Melenasowi wrędzają 
wiązanki kwiatów przedstawiciele 
rałodzieży i kobiet, przedstawiciele 
robotniczej Łodzi. * 

Przed trybunamł w bojowym szy 
ku defilują nowomianowani oficera 
wie Ludowego Wojska Polskiego. Z 
trybun pada na nich deszcz różno- 
barwńych kwiatów — astrów. goż 
dzików, róż, Z twarzy ofiserów j 
ich oczu — bije wzruszenie bije 
świadomość powagi chwili, śwlado- 
mość powagi zadań, jakie ich ocze- 
kują, bije świadomość zwycięstwa 
w walce o pokój i socjalizm. 

Po defiladzie odbył się obiad żół 
nierski, a następnie zabawa. 


wych winny być zabezpieczone 
od kurzu, much i wszelkich owa 
dów przez ódpowiednie opakowa- 
nia. 

Również wewnątrz sklepu takie 
artykuły jak masło, napoczęte wę 
dliny, ciastka deserowe i bułki, 
sery i inne artykuły idące do bez 
pośredniego spożycia bez uprzed- 
niego mycia i gotowania, winny 
być trzymane pod szkłem w spe- 
cjalnych szatach, gablotkach, lub 
pod kloszami. (ak) 


Robotnicy — 
[owarzystwu Bursi Stysendiów 


Robotnice i robotnicy Przędzal-- 
ni II złożyli przy ostatniej wypła 
cie na Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów sumę 725 złotych. 


Nasi korespondenci piszą 
Wybieramy 


insnektorów pracy 


W Pabianickich Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego trwają obecnie 
wybory inspektorów. płacy. 

Zebranie wyborcze odbyło się już 
na Przędzalni M i HI w „Łąkach'”. 
W sali przy portierni zebrali się ro- 
boinicy. Ustawę o wyborze społecz- 
nych inspektorów pracy odczytał se 
kretarz oddziałowej organizacji par 
tyjnej tow. Zimysłowski. Po zapo- 
znaniu się z rola i zadaniami inspekto 
ra pracy w zakładach przystąpiono 
do wyborów. Inspektorem pracy 
jednogłośnie wybrany został przez 


załogę PC H i PC III tow. Hiero- 


nim Sałagacki. 
M. Pociejewski 
korespondent fabryczny z PZPB. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Breitenbach z PZPB. 
Poruszyliście w swej ostatniej kore 
spondencji niezwykle ważne żagad- 
nienie, które postaramy się szczegó 
łowo opracować.  Wykorzystammy 
waszą korespondencję w obszernym 
artykule. Prosimy o dalsze informa 
cje z terenu Wasżego zakładu pra- 
cy. 

Tow. Ha-Be. — Pierwszą część 
korespondencji wykorzystaliśmy. O 
meczu Włókniarza w Zgierzu pisali 
śmy uprzednio. Waszą dtuga, ob- 
szerną korespondencję również wy- 
korzystamy w najbliższych dniach. 


— 


Nowe książki w rozdzielni „Ruch“ 


W._tych dniach do rozdzielni 
PPR „Ruth“ przy ul. Armii Czer- 
wonej 19 nadeszły nowe książki 
z zapowiadanej przez nas na wrze 
sień serii tanich książek 80-złoto 
wych, wydawanych przez prasę 
robotniczą i chłopską dla swych 


czytelników. Prenumeratorzy 
„Głosu Pabianic" mogą zama- 


wiać u swych kolporterów fabry- 
cznych następujące nowe książki 
— Leona Kruczkowskiego „Kor- 
dian i Cham“ oraz Czechowa 
„Opowiadania“, 

Ponadto można jeszcze zama- 
wiać ze starego zapasu — Gor- 
kiego „Moje Uniwersytety", Tho- 


| 


reza „Syn ludu“, Szebunina „Kur 


han Mamaja“, 


i Beka „Szosę Wo- 
łokołamska”, 


Aleksandra Tołsto= 
ja „Chleb i Kedrosa „Statek w 
mieście”. Ponadto szkoły mogą 
zamawiać „Pana Tadeusza” Mic- 
kiewicza, również w cenie 80 zło 
tych. 

Wyczerpane zostały natomiast 
następujące książki: 


„Czerwony Morten“ => Martina 
Andersena Nexó, — „Statek Der- 
bent'* — Krymowa, „Daleko od 
Moskwy“ — Ażajewa, „Milcząca 
barykada* Drdy „Kawaler 
Złotej Gwiazdy* — Babajewskie 
go, „Samotny biały żagiel“ — 
Katajewa, „Krużylicha* — Pano- 
wej i „Droga do wolności“ 
Fasta, f Mg 

Dalsze zapowiedziane przez nas 
we «wrześniu książki nadejdą w 
tych dniach, 


(ak) 


Ogłoszenia drobnę 


UNIEWAŻNIAMY skra‘ 
dzioną pieczęć podłużną, 
o brzmieniu Dom Książ. 
ki Przedsięb. Państw. 
Wyodręb. Księgarnia Nr 
64-11, Pabianice, Armii 
Czerwonej 17, Wymiar 
5,3 cm x 1,50 em, 
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ĉo pisała prasa łódzka w dn. 19 września 1930 r. 


BATA RÓWNIEŻ REDUKUJE 
Gazety donoszą, że kryzys nie omi 


przed godziną już próbowała popeł- 
nić samobójstwo, rzucając się pod 


nął również czeskiej fabryki butów | tramwaj na ul. Brzezińskiej. 


Bata, która zredukowała tydzień ro- 
boczy do czterech dni. 


HRABIA RONIKIER SIĘ BAWI! 

Gazety donoszą pod sensacyjnymi 
tytułami o „zmiennym szczęściu 
hrabiego Ronikiera*, który w kasy- 
nie gry w Sopotach wygrał w ciągu 
trzech godzin sto tysięcy guldenów 
gdańskich, a następnie w ciągu pół 
godziny przegrał tę symę, „dokłada 
jąc do tego” cały swój majątek. 


BRUENNING I HITLER 

Kanclerz Rzeszy Bruenning — jak 
donoszą gazety — gotów jest do 
współpracy œ partią hitlerowską, 
która w ostatnich wyborach otrzy- 
mała 103 mandaty. Hindenburg ge 
swej strony — już przyjął Hitlera 
na audiencji. 


SZALEŃSTWO BEZROBOTNEJ 

20-letnia Helena Rechman przy- 
była do Łodzi z Płońska — w poszu 
kiwaniu jakiegokolwiek  zatrudnie- 
nia. Rechman od kilku dni błądziła 
po ulicach miasta — na próżno. stu- 
kając do drzwi fabryk i instytucji. 

W dniu wczorajszym Rechman, 
znajdując się na "ul, Chłodnej 
wpadła nagle w szał i poczęła się 
rozbierać, rzucając odzieżą w prze- 
chodniów. 

Przybyły na miejsce lekarz pogo- 
towia stwierdził, że  Rechman, 


Szaloną, po zastosowaniu zastrzy- 
ku uspokajającego odwieziono do 
zbiorni miejskiej. 


W CIENIU „AMERYKAŃSKIEJ 
DEMOKRACJI“ 
Gazety donoszą, że w ostatnich 


dniach wzmogły się wypadki mor- ; 


dowania ludności 
Ameryce. 

W mieście Willington, w stanie 
Delaware — tłum białych powiesił 
na drzewie murzyna nazwiskiem 
Theo Russ. Gdy sznur się zerwał — 
banda morderców wysłała konnego 
posłańca do pobliskiego miasta — 
po drugi sznur, Ponieważ i ten 
sznur się zerwał, posłano znów po 


murzyńskiej w 


Nr 258 
TRZA - MID 


Pięć lat istnienia Republiki Vietnamskiej 


W ciągu 5 lat swego istnienia bo- 
haterski Vietnam udowodnił całemu 
światu, jak wielkie zdobycze osiąg- 
nąć może naród pod kierownictwem 
władzy ludowej. W spadku pó fran- 
cuskich oraz japońskich kolonizato= 
rach republika otrzymała zrujnowa 
ną zdewastowaną gospodarkę. 
Trudną sytuację gospodarczą pogatr- 
szała jeszcze zorganizowana przez 
imperialistów francuskich blokada 
oraz klęski żywiołowe posucha i 
powodzie w latach 1944—46). Wios- 
ną 1945 roku zginęło z głodu po- 
nad 2 miliony ludności. Najwięcej 
ucierpieli w tym okresie bezrolni i 
małorólni chłopi, stanowiący olbrzy 
mią większość ludności kraju. 

l Przyjęty przez rząd Ho Szi-Mina 
fprogram przeobrażeń demokratycz- 
ah stawiał na pierwszym miejscu 

konieczność rozwiązania problemu 

agrarnego. Dążąc do polepszenia sy- 
„tuacji chłopów, obniżono o 25 proc. 
(CZYNSZ dzierżawny za grunta, znie- 
jsiono tzw. pogłówne. Stworzono ca- 
iiy system pożyczek i kredytów dla 
i chłopów. Grunta francuskich obszar 


| 1947. Szybko 


reny uprawne: W r, 1946 wydano na 
te cele 1,6 miliona piastrów, a po 
roku suma ta wzrosła 20-krotnie. 
W rezultacie już w r. 1946 po- 
wierzchnia pól ryżowych zwiększy- 
ła się 1,5-krotnie, a pól ziemniacza= 
nych — trzykrotnie; 
ków wzrosły pięciokrótnie, kukury- 
dzy — 4-krotnie, soi — 2-krotnie. 
W ten sposób bohaterski naród Viet 
namu, pomimo okrutnej wojny ko- 
lonialnej i blokady impenialistycz- 
nej, zwyciężył głód, zapewnił kra- 
jowi dobrobyt. 

Równie troskliwie zajął się rząd 
Ho Szi-Mina rozwojem przemysłu. 
Wszystkie przedsiębiorstwa przemy 
słu wojennego zostały upaństwo- 
wione, w każdej prowincji republiki 
założono liczne warsztaty predukcji 
broni, Rozwijające się pod kierow- 
nictwem "związków zawodowych 
współzawodnictwo pracy przyczyni- 
ło się do szybkiego wzrostu produk- 
cji wojennej. W roku 1948 dostar- 
czono na front 4 razy więcej mate- 
riałów wojskowych, niż w roku 
rozwijały się i inne 


mocniejszy. W ten sposób biedaka ników oraz zdrajców narodu viet- | gałęzie przemysłu. jak bawełniany, 


wieszano trzy razy, zanim zdołano 
go uśmiercić. 

W mieście Chiksala, stan Oklaho- 
ma — tłum powiesił 
oblał benzyną i spalił — murzyna 
Henry Argo. 

Murzyn George Hughes, 
szkały w mieście Sherman został 
mordowany w ten sam sposób, 

„Republika* podaje, że gazety 
amerykańskie przepełnione są szcze 
gółowymi opisami tych zbrodni. 
Opis ostatnich wypadków Lynchu 
w gazecie „Los Angles Time" obej- 
muje pięć stron druku, wielkiego 
formatu. 


za 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 


Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga”. 

Zniżki ważne. 


PANSIWOWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, teL 1831-51) 
Dziś teatr nieczynny 


PAŃSTWOWY 
V'EATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, v godzinie 19%15  komełia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i 

od 16. 

Ostatnie dni! 

Bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój syn*, Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
mińskiej, 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot“. 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA*% 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 

TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 

Dziś, dnia 19 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p. ï 
„Pan Tom buduje dom“. 

TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Samho i lew, Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10. 


Aa 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Maszeńka'”, dod.- „Igrzyska 
szkół zawodowych w Warszawie”, 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery pokolenia”, dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie“, godz. 
16, 18.80, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nro 35% 
(Kronika Nr 38-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów”, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow”, „W 
kraju socjalizmu“). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino ` nie 


czynne ż powodu remontu 


Program na wtorek, 19 września 
1950 roku. 

12.04 Dziennik południowy, 12.15 
Drobne utwory skrzypcowe, 12.80 
Audycja dla wsi, 12.45 (Ł) „Zabez- 
pieczenie łąk i pastwisk na zimę” 
12.55 Przerwa, 13.80 Audycja szkol. 
na dla klas I—II, 18.50 Aud, szkol 
na „Szkoły u nas i na świecie”, 14.10 
Arie i pieśni kompozytorów czeskich, 
14.30 Audycja szkolna dla klas lice- 
alnych, 15.00 Koncert, 15.30 Audycja 
dia świetlic dziecięcych, 15.50 Beetho 
ven: Serenada op. 25, 16.20 (Ł) Au- 
dycja z cyklu: „Książka i ty“, 16.39 
(Ł) Popularna muzyka symfoniczna, 
17.00 Dziennik popołudniowy, 17.15 
Koncert orkiestry P. R., 17.46 „Kro- 
nika SP*, 18.00 (Ł) „Skrzynka racjo 
nalizatorów*, 18.10 (4%) Zespół Man 
dolin. Łódzkiej Rozgłośni Polskiego 
Radia, 18.30 (Ł) Felieton A. Jędrkie 
wiczą pt. „Tam, gdzie mieszkała Ko- 


. nopnicka'”', 1840 (%) Muzyka popular 


na, 18.57 (Ł) Chwila muzyki, 19.00 
Utwory J. 8. Bacha, 19.20 Muzyka 
ludowa, 19.55 Polska pieśń masowa, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 Kon 
cert symfoniczny, 21,30 Muzyka i ak- 
tualności, 22.00 Dwie humoreski Ja- 
rosława Kaszka, 22,25 Muzyka ta- 
neczna — gra Ork. Tan. P. R., 23.06 
Ostatnie wiadomości, 28.15 Muzyka 
kameralna. Hymn. 


' 
żę. M. | 


MUZA (Pabianicka 178) 
„Dni i noce", dod. „Świat młodych 
Nr 12.49“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


POLONIA (Piotrkówska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“ (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
z wielu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytmego Chorezmu“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) | 
„Pustelnia Parmeńska" II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowce', 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Milezenie jest złotem”, dod. „Gra 
nica pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady”, dod. „Korea“, 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 0 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod. „Julian Marchlewski”, 
godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat pi 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Pieśń tajgi“, dod. „Podmio- 
skiewskie pałace“, godz. 216.30, 
18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) $ 
„Dwaj panowie F“, dod. „Piesń 
wiosny”, godz. 16.30, 18.30, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Świat 
się śmieje”, dod. „Młodzi w walce 
o pokój”, godz. 16.30, 18.80, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod, „W 
kraju socjalizmu“, godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Racjo- 
nalizaątor Uralskiej Fabryki Ma. 
szyn“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
¿ACHETA (Zgierska 26) 
„Płomienie“, dod. „Ceramika 
gierska”, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżaj lat 14) 
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inamskiego oddano chłopom, przede | 
wszystkim bezrolnym i małorolnym. 


; Władza ludowa otacza rolnictwo 


naprawia kanały irygacyjne. aby 
| podnieść urodzajność i zwiększyć te 
| ZE SPORTU 


E 


Nasze gimanastyczki klas 


papierniczy, obuwiany itd. Tak na 
przykład, przemysł bawełniany po- 
dwoił w roku 1948 swą produkcję w 


a następnie szczególną opieką. Przekopuje się i | porównaniu z rokiem 1947. 


Władza ludowa poświęca dużo 
uwagi polepszeniu warunków pracy 


iory ziemnią | 


dioa siebie 
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FSGT — CRZZ 202,4 : 224,4 


i bytu robotników. Zgromadzenie 
Narodowe wydało ustawę o 48-go- 
dzinnym tygodniu pracy, zabronio- 
no pracy nocnej dzieci i kobiet, 
Robotnicy otrzymują płatne urlopy 
i zasiłki chorobowe. Ich realne za- 
robki są pięciokrotnie wyższe, niż 
zarobki robotników w miastach, po- 


zostających jeszcze pod okupacją 
francuską. i 

Dzieki reformie walutowej w 
znacznym stopniu zlikwidowano 


chaos finansowy — spuściznę po ko 
lanizatorach francuskich i japoń- 
skich. f 
Ogromne są zdobycze republiki 
w dziedzinie oświaty. Za panowania 
kolonizatorów 90 proc. ludności by- 
ło analfabetami, Obecnie likwiduje 
się analfabetyzm wśród dorosłych; 
dla dzieci wprowadzono obowiązko- 


we bezpłatne nauczanie w języku 
ojczystym, l 
Zwycięstwo rewolucji ludowej 


wpłynęło na uaktywnienie politycz- 
ne mas pracujących kraju. Najważ- 
niejszą organizacją polityczną jest 
Vietmin — jednolity antyimperiali- 
styczny front narodowy, stanowiący 
sojusz robotników, chłopów, inteli- 
gencji i niektórych warstw bur- 
żuazji narodowej, przy zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej. 
Klasa robóthicza Vietnamu zrzeszo- 


Reindlowa na pierwszym miejscu w klasyfikacji indywidualnej 


Podobnie, jak sport pływacki gimnastyka zdobyła sobie szturmem ty- | dziłą ORZZ różnicą 18 punktów i nie 
siące zwolenników w Łodzi. Wystarczyła jedna impreza z udziałem na- 
szych reprezentantek (po ich powrocie z mistrzostw świata w Bazylei), 
aby przy następnych zawodach gimnastycznych hala Włókniarza na Wi- 


dzewie wypełniona była po brzegi sympatykami 


dyscypliny sportowej. 


Wczorajsze spotkanie pomiędzy re. 
prezentacjami FSGT a CRZZ zgro- 
madziło wiele tysięcy widzów, 
którzy żywo oklaskiwali wystę- 
py poszczegónych zawodniczek. Go- 
dnym jest również podkreślenia 
fakt, na co specjalną uwagę zwrócili 
nasi goście, wybitnie sportowego za- 
chowania się widowni, jak i bardzo 
kioddigi organizacji samych zawo- 

ów. 


PRZY DŹWIĘKACH MARSZA... 

Przy dźwiękach mavsza, przyjęte 
burzliwymi oklaskami, wkraczają 
obie reprezentacje. Francuzki w bia- 
łych kostiumach, Polki w  czezwo- 
nych z emblematami 0RZZ na pier- 
siach. W imieniu związków zawodo- 
wych i robotniczej Łodzi drużynę 
FSGT powitał, przewodniczący ORZZ 
tow. Sumerowski. 

Po krótkiej przerwie, wypełnionej 
ćwiczeniami, rozpoczęła się pierwsza 
konkurencja — ćwiczenia na równo- 
ważni. 


POLKI OBEJMUJĄ PROWADZE- 
NIE. 

I tu już uwidacznia się znaczną 
przewaga naszych zawodniczek, stó- 
rą podwyższają one przy każdej na- 
stępnej konkurencji. U zawodniczek 
francuskich rzuca się wyraźnie w 0- 
czy brak rutyny. Widać, że miały ma 
ło startów międzynarodowych w sil- 
nej konkurencji. Jeżeli chodzi o sty!, 
to reprezentują nową szkołę — bar- 
dzo zresztą zbliżoną do węgierskiej, 
którą cechuje płynność i elegancja 
rtutchów. Wykonywane przez nie ćwi- 
czenia w wielu wypadkach były znacz 
nie trudniejsze, aniżeli to miało miej 
$ce u naszych reprezentantek i prze- 
prowadzane z wyjątkową brawurą. 
Bezsprzecznie najlepszą z drużyny 
FSGT była Lemoine (startowała rów- 
nież na mistrzostwach świata w Ba- 
zylei). 

Ostatecznie najwyższą ilość punk- 
tów za ćwiczenia na równoważni zdo 
bywa Kanikowska /(Stal Poznań) 
przed mistrzynią Polski Reindlową i 
Lemoine (FSGT). 

W skokach pierwsze miejsce zaj- 
muje Reindlowa i po dwóch konkuren 
cjach prowadzi reprezentacja CRZZ 
111,3 punkta (FSGT 104,55). 

Z największym uznaniem widowni 
spotkały się ćwiczenia na poręczach 
(o różnych wysokościach), naprawdę 
trudne i efektowne. 4.000 publiczno- 
ści z zapartym oddechem śledziło po 
pisy Krupianki, Skirlińskiej, tukom- 
skiej, Marcińczak i Reindlowej, 


Włókniarz (Łódź) 
drużynowym mistrzem Polski 


Na torze kolarskim w Kaliszu ro 
zegrane zostały V Drużynowe Mis- 
trzostwa Polski. Wielki sukces o- 
dnieśli kolarze łódzkiego Włóknia= 
rza, którzy w konkurencji dla za- 
wodników licencjonowanych kar- 
towiczów zajęli pierwsze miejsca. 

W biegu finałowym dla licencjo- 
nowanych na 4.000 m. zespół Włó 
kniarza (Łódź) uzyskał czas 5:16 
min. przed Gwardią (Łódź) 5:36 
min. i Spójnią (Łódź) 5:37,1 min. 

W biegu dla kartowiczów na 2.000 
m. — 1) Włókniarz (Łódź) 2:43,8 
min. przed Gwardią (Kalisz) 2:47,2 
min. 


tej naprawdę pięknej 


Jednak tu walka o prymat toczyła 
się wyłącznie pomiędzy naszymi za- 
wodniczkami. Jak się potem okaza- 
ło reprezentantki FSGT nie trenowa- 
ły na poręczach i stanowią one dla 
nich do pewnego stopnia nowość. 
Tym większe więc uznanie dla ich 
sportowej ambicji, że robiły wszyst- 
ko, aby wypaść jak najlepiej. 

Trzema pierwszymi -miejscami W 
tej konkurencji podzieliły się Polki. 
I — Reindlowa, II — Kurzanka, III 
— Krupianka. Na IV miejscu uplaso- 
wała się Lemoine (FSGT). 


REINDLOWA CZY LEMOINE? 
W klasyfikacji drużynowej p-owa- 


ulegało juź watpliwości, że jeżeli na 
wet reprezentantki FSGT wygrają 
ćwiczenia wolne, zwycięstwo pozosta- 
nie przy naszych zawodniczkach. Za 
to w klasyfikacji indywidualnej toczy 
ła się zacięta walka pomiędzy Rein- 
dlową a Lemoine. 

Jednak zawodniczka krakowskiego 
„Ogniwa“ nie pozwoliła sobie wy- 
drzeć zwycięstwa i ostatecznie w kla- 
syfikacji indywidualnej zajmuje ona 
I miejsce. Na drugim znalazła się 
Lemoine, III Kurzanka, IV Kanikow- 
ska, V Krupianka, VI Skirlińska. Na- 
stępna z kolej zawodniczka FSGT 
znalazła się na VIII miejscu. 

W punktacji drużynowej zwycięży- 
ła CRZZ 224,4 punktów (FSGT 202,4 
punktów). 

W dniu dzisiejszym reprezentacja 
FSGT udaje się w dalsze tournee po 
Polsce, a między innymi startować 
będzie w Radomiu i Krakowie. 


Widzew — Włókniarz (Chodaków) 5:0 (3:0) 


Czy łodzianie wywalczą sobie awans do I ligi? 


Historia spotkań Widzewa o mi- 
strzostwo drugiej liqi jest krótka, Naj 
pierw same porażki a potem same 
zwycięstwa (wyjątek stanowi mecz z 
Gwardią ze Szczecina w Łodzi, a t- 
trata tych punktów może pozbawić 
Widzew awansu do pierwszej ligi). 

Łodzianie idą obecnie od zwycię- 
stwa do zwycięstwa, a zdobycie 
punktów z takimi drużynami jak Stal 
w Sosnowcu czy Budowlani w Gdań- 
sku — nie należy do rzeczy łatwych. 

Mecz wczorajszy należał do cieka- 
wych, a szybkie tempo gry utrzymane 
było aż do końcowego gwizdka sę- 
dziego. Zawodnicy Widzewa. grali 
bardzo ambitnie, walcząc o każdą pił- 
kę. Na specjalną uwagę zasługuje 
Pawlikowski, zarówno jako kierownik 
napadu jak i jako strzelec. Skrzy- 
dłowi na poziomie, zwłaszcza Ró- 
życki, Stosunkowo słabo wypadł 
Wiernik, a Wróbel mimo wielkiej 
ruchliwości był mało skuteczny, W 
liniach defensywnych wyróżnił się 
Sołtyszewski, dzielnie sekundował mu 
Słaby, Kopera i Kopaniewski. 

Na tle dobrze dysponowanych go- 
Spodarzy, goście wypadli znacznie 
słabiej, a wręcz źle pod bramką prze- 
ciwnika. 


PRZEBIEG GRY 
W 10 min. pierwszej połowy Mar- 
ciniak zdobywa prowadzenie a w 
2 minuty później Pawlikowski strzela 
amans m A w Z A m EE | © 0 m, 


Tabela ligowa 


Gwardia Kraków 18 27 44:14 
Unia Chorzów 15 22 34:16 
Związkowiec Kraków 16 20 30:17 
Kolejarz Poznań 18 20 40:34 
Górnik Radlin 18 19 28:24 
CWKS Warszawa 17 17 35:30 
Ogniwo Kraków 17,17 23422 
Kolejarz Warszawa 17 16 28:38 
Górnik Bytom 18 15 27:05 
Budowlani Chorzów 17 14 23:28 
ŁKS Włókniarz 19 18 27:87 
Związkowiec Poznań 18 6 12:41 


Coad. Cand 
Wyniki I ligi 
LKS Włókniarz 
Kraków 0:1, 
Gwardia 
7:0. 
CWKS — Ogniwo $:3, 
Związkowiec Poznań — Budowla- 
ni 0:6, 
Unia — Kolejarz Poznań 5:1, 
Górnik Bytom — Gónnik Radlin 
8:2. 


Związkowiec 


Kolejarz Warszawa 


drugiego goala. W 34 min. Włókniarz 
marnuje dobrą okazję. W 40 min. 
Pawlikowski zmusza bramkarza gości 
po raz trzeci do kapitulacji (z poda- 
nia Różyckiego). 

Po zmianie stron uwidacznia się 
przewaga Włókniarza, lecz napastni- 
cy jego strzelają niecelnie, W 32 min. 
Różycki (z przeboju) umieszcza po 
raz czwarty piłkę w bramce gości. W 
37 min, serię bramek kończy Pawli- 
kowski. Goście usiłują zdobyć choć 
honorowy punkt, Nie udaje się im 
to jednak, i wynik pozostaje do koń- 
ca gry bez zmian. 

Zespoły wystąpiły w następujących 
składach: 

Widzew — Uptas, Kopaniewski, Ko 
pera, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, Ró- 
życki, Wróbel, Pawlikowski, Wier- 
nik i Marciniak. 

Włókniarz — Motyliński, Górnik, 
Marszałek, Olejnik, Zagajewski, Pi- 
sarek, Łaczkowski, Błaszczyk, Cyga- 
nik, Konselan i Pawlak. 

Widzów około 4 tysięcy. 


Gimnastycy Górnika zwyciężają 
reprezentację FSGT 326,45 : 293,82 pkt. 


W Domu Górnika w Czeladzi odby= 
ło się międzynarodowe spotkanie 
między reprezentacją zrzeszenia Gór- 
nik, a francuską drużyną robotniczą 
FSGT. 

Polacy wygrali spotkanie zdecydo- 
wanie, demonstrując wysoką klasę i 
dobrą formę, Swego rodzaju niespo- 
dzianką było zwycięstwo Szlosarka 
nad mistrzem Polski Pawłem Gacą, 

Mecz odbył się w wyjątkowo przy- 
jacielskiej atmosferze, a widownia 
Żywo okłaskiwała ćwiczenia gospo- 
darzy i Francuzów. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli — Ćwiczenie wolne: 1) Ro- 
tnan — FSGT 9,7 pkt, 2) Kucjasz — 
Górnik 9,4 pkt. Koń: 1) Szlosarek — 
Górnik 9,4 pkt, 2) Gaca — Gór- 
nik 9,4 pkt. Pręcze: 1) Szłosarek 
9,55 pkt, 2) Rothan — FSGT 9,25. 
Kolka: 1) Kucjasz 9,55 pkt, 2) Szlo- 
sarek 9,35 pkt. Drążek: 1) Szlosarek 
9,8 pkt, 2) Gaca 9,55 pkt. Skok przez 
konia: 1) Rothan 9,8 pkt., 2) Gaca 9,75 
pkt. 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Szlosarek 


«— Górnik 56,5 pkt., 2) Gaca — Górnik 


56,35 pkt, 3) Kucjasz — Górnik 55,05 
pkt, 4) Kulik — Górnik 52,05 pkt, 
5) Rothan — FSGT 51,50 pkt, 6) Ga- 
wron — Górnik 50,70 pkt : 


Ho Szi-Min 


na jest w licznych związkach zawo- 
dowych. Pierwszy Kongres Związ- 
ków Zawodowych, który odbył się 
w styczniu br., zgromadził 800 dele- 
gatów, reprezentujących około mi- 
liona robotników. Związek Kobiet 
Vietnamskich jednoczy w swych 
szeregach ponad 2 miliony członkiń, 
Związki zawodowe Vietnamu i inne 
masowe organizacje — kobiece, mło 
dzieżowe i chłopskie — należą do 
międzynarodowych organizacji po- 
stepowych. Są one głównym opať- 
ciem rządu Ho Szi-Mina w jego za- 
ciętej walce z imperialistami fran- 
o - amerykańskimi i w realizacji 
zasadniczych przeobrażeń demokra- 
tycznych. 


Obalenie ustroju feudalno - kolo- 
nialnego i ustanowienie niepodległej 
demokratycznej republiki wywołały 
wściekłość w obozie reakcji. Impe- 
rialiści amerykańscy od pierwszej 
chwili istnienia wolnego Vietnamu 
prowadzą politykę rozbójniczej woj 
ny przeciw narodowi vietnamskie- 
mu. 


Na rozkaz Mac Arthura armia an 
gielska, pod pozorem rozbrojenia 
wojsk japońskich, zajęła południo- 
wą część Vietnamu, a kuomintan- 
gowcy jego część północną. Na- 
stępnie przybyły na terytorium 
Vietnamu wojska francuskie. Roz- 
poczęła się barbarzyńska wojna % 
narodem vietnamskim, W myśl dy- 
rektyw Waszyngtonu utworzony zo 
stał marionetkowy rząd zdrajcy na- 
rodu, „Cesarza“ Bao-Dat, i 


Ale imperialistom nie udało się 
uczynić z Vietnamu swej Kolonii. 
W ciągu 5 lat demokratyczna Repu- 
blika Vietnamu, walcząc z uzbrojo- 
nymi po zęby wrogami, potrafiła 
stworzyć silną armię ludową, która 
zapewnia rządowi Ho Szi-Mina 
władzę na 90 proc. terytorium kra- 
ju. Zarówno armia ludowa, jak öd- 
działy partyzanckie zadają ciężkie 
straty francuskim okupantom, 


Niedawny rozkaz Trumana © 
wztmożeniu pomocy amerykańskiej 
dla wojsk francuskich w Indochi- 
nach oznacza w praktyce ingerencję 
amerykańską w sprawy Vietnamu. 
Do portów Vietnamu płyną amery- 
kańskie tanki, artyleria i inny 
sprzęt wojskowy... 


Poikreślając zdecydowaną wolę 
narodu vietnamskiego obrony swej 
wolności i zdobyczy demokratycz- 
nych, prezydent Ho Szi-Min oświad 
czył niedawno: „Wspólne wysiłki 
narodów Vietnamu, Laosu i Kam* 
bodży doprowadzą do przepędzenia 
francuskich kolonizatorów i amery- 
kańskich  interwentów. Imperia- 
lizm amerykański poniósł klęskę w 
Chinach. Zostanie równieź pokona- 
ny w Vietnamie", 


Demokratyczna Republika Vietna 
mu stała się poważną siłą politycz- 
ną, którą przyczynia się do wzmoc- 
nienia obozu pokoju i demokracji 
w krajach Azji, 
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